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WYDANIE IH, II, 


Nr. 29 


Dymisia gabinetu austriackiego |" Raw gen. sekretariatu 


Wiedeń 27. 1. PAT. Gabinet dra Burescha po 
dał się dziś popołudniu do dymisji. Jako powód 
wymieniają koła parlamentarne  iermenty w 
temie stronnictwa chrześcijańsko-społecznego, a 
następnie nieuregulowanie stosunków w tonie 
większości rządowej. 

, „Extrablatt* w wydaniu nadzwyczainem do- 
nosi: Dziś, o godz 3.30 popołudniu odbyło się 
posiedzenie rady ministrów, na którem uchwa- 
lona została ogóina dymisia gabinetu. Kan- 


clerz Buresch zawiadomił natychmiast prezy- 
denta republiki Miklasa o uchwale gabinetu. 
Prezydent Miklas przyjąt dymisię gabinetu do 
wiadomości i powierzył drowi Bureschowi tym 
czasowe Sprawowanie agend rządu.  Prezy 
dent powierzył drowi Bureschowi misję utwo- 
rzenia nowego gabinetu parlamentarnego. Na- 
tychmiast mają być podjęte rokowania, celem 
| szybkiego zażegnania przesilenia. 


Minister Zaleski o pakcie z sowietami 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawą 27. I. (Sin) Minister Zaleski w 
wywiadzie z kierownikiem „Iskry“ w sprawie 
parafowanego onegdaj paktu o nieagresji oś- 
wiadczył: Jestem bardzo zadowolony, że uda- 
ło nam się wreszcie parafować pakt o nieagre- 
sji z Rosją sowiecką. Pakt — jak to już zniałem 
sposobność oświadczyć w komisji zagranicznej 
Sejmu — nie jest niczem innem, jak rozszerze 
niem postanowień paktu Kellogga i stanowi 
on jeszcze jeden krok na drodze pacyfikacji 
wschodu Europy. Przez doprowadzenie go do 
skutku po tak długich i trudnych pertrakta- 
cjach polska racja stanu dała dowód swej nie- 
zmiennej szczerej dążności do pracy nad u- 
wzmocnieniem i organizacją ustroju świata.Pro 
jekt będzie uzupełniony konwencją o koncy- 
ljacji, która ze swej strony będzie znów no- 
wym krokiem na drodze do pokojowego załat 
wienia sporu z naszymi wschodnimi sąsiada- 
mi. Mam nadzieję, że pertraktacje o tę kon- 


wencję nie potrwają zbyt długo. Od ukończe- 
nia tych pertraktacyj i od podpisania analo- 
gicznych umów z Rosją 1 innemi zachodni*- 
mi sąsiadami będzie zależała chwila ratyfika- 
cji układu przez Polskę. Jestem pewny, że u- 
stalony już definitywny tekst paktu polsko-so 
wieckiego stanowić będzia poważne ułatwie- 
nie dla pertraktacji innych państw zaintereso- 
wanych z wyjątkiem Finlandji, która prawie 
jednocześnie z nami podpisała takiż projekt z 
Rosją z analogicznemi do nas zastrzeżeniami.. 
Korzystam z okazji, aby wyrazić mą wdzięcz- 
ność, którą odczuwam dla wszystkich moich 
urzędników z wiceministrem Beckiem, posłem 
Patktem i naczelnikiem wydziału wschodniego 
ministrem pełnomocnym Schaetzlem na czele. 
którzy nie szczędzili trudów dla doprowadze- 
nia tych często żmudnych i trudnych pertrak- 
tacyj do pożądanego końca. 


Rokowania francusko-angielskie 
na martwym punkcie 


(Telegram własny „Nowego Dziennikx*), 


Paryż. 27. 1. (B) Omawiając rokowania fran- 
„usko-angielskie w kwestii reparacyjnej dzienni 
ki francuskie prawie jednogłośnie stwierdzają, 
iż utknęły one na martwym punkcie. Anglja u- 
znaje bowiem stronę prawną tezy francuskiej. 
jest jednak zdania, że sytuacja gospodarcza 
INiemiec jest zbyt poważną, aby teza francuska 


dała się nadal utrzymać w dotychczasowej for 
mie. W związku z projektowaną konferencją 
Lavala z MacDonaldem „Petit Parisien* pisze. 
że " spotkaniu o tem w najbliższej przyszłości 
niema mowy. Istnieją jednak nadzieje, że poro- 
zumienie osiągnięte Zostanie jeszcze przed u- 


pływem moratorium Hoovera, 
y 


Angielska łódź podwodna 
zagineła 


(Telegram własny 


Londyn. 27. 1. (L) Wczoraj przedpołudniem 
podczas ćwiczeń floty angielskiej na wysoko- 
ści Portland Head zanurzyła się łódź podwcd- 
na „M 2“ i nle pokazała się już więcej na po- 
wierzchni wody. Gdy łódź do popołudnia nie 
powróciła. wysłano na jej poszukiwanie flatylę 
kontrtorpedowców. Akcja ratunkowa trwała ca 
iłą noc. Nad ranem natrafiono na ślady, z któ- 


„Nowego Dziennika”) 


rych wnioskują, że w tem miejscu znajduie się 
zanurzona łódź podwodna. Łódź „M 2“ wypo- 
sażona jest w nainowocześniejsze urządzenia 
ratunkowe i może przebywać pod wodą 48 go 
„dzin bez szkody dla zdrowia załogi. Na pokła- 
dzie ‘ej znajduje się 6 oficerów i 49 marynarzy. 
| Londyn. 27. 1. (L) Admiralicja angielska ko- 
munikuje, że zdołano dokładnie ustalić miej- 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 27. I. (Sim) Ogólne zdziwienie wy, 
wołują w Genewie plany sekretarjatu general 
nego Ligi, dotyczące $bsadzenia urzędnikami 
sekretarjatu poszczególnych komisyj konferen 
cji rozbrojeniowej, Plany te wygladają w ten 
sposób. że komisje mają być obsadzone aż przez 
3 Niemców i szereg urzędników neutralnych, 
niema zaś wśród nich ant jednego przedsiawi- 
ciela Polski, Małej Ententy, ani też państw. 
południowo-amerykańskich. 


Hitler w Diisseldorfie 


Demonstracje komunistyczne 


Berlin 27. I. PAT. Hitler wyjechał do Dfissel 
dorfu, gdzie na zebraniu przedstawicieli wiel- 
kiego przemysłu nadreńskc- westfalskiego, wyj 

głosił przemówienie. Zebranie miało charalć 
ter ściśle poufny, Przedstawicieli prasy nie da 
puszczono.  ***" 

a w w 

Berlin 27. I. PAT. „Berliner Tageblatt“ do< 
nosi z Düsseldorfu. że doszło tam wczoraj z 0- 
kazji przybycia Hitlera do burzłiwych demoni 
stracyj, zorganizowanych przez komunistów 
przed hotelem, w którym zamieszkał przywód 
ca narodowych socjalistów. Policja pałkami 
gumowemi musiała rozpędzać tłum demon= 
strantów, atakujących wejście do hotelu. 


Sfraszna kafastrofa w Rumunji 


(Telegram wlasny „Nowego Dziennika”); 


Bukareszt. 27. 1. (R) Na przejeadzie kolejo- 
wym pod Krajową najechał wczoraj wieczór 
pociąg pospieszny Bukareszt—-Kałafat na auto" 
bus, wiozący przeszło 20 robotników z pracy do 
domu. Autobus został zupełnie zniszczony I wie 
czony był przez pociąg kilkaset metrów. 
Cztery osoby poniosły śmierć na miejsu, 8 
18 osób odniosło ciężkie rany. Szofer, który| 
zbiegiem okoliczności wyszedł bez szwanku Zø 
stał aresztowany, ponieważ  stwierdzoro, Że 
samowolnie otworzył zamkniętą rampę, usiłu- 
jąc przejechać przez tory przed pociągiem, 


Sytuacja w więzieniu Dartmoore 
dalej zaogniona 


Londyn 27. I. PAT. Sytuacja w więzłeniu 'w 
Dartmoore jest w dalszym ciągu niepewna. Li 
czbę dozorców więziennych powiększono o 100 
osób. Zaopatrzono ich w rewolwery. Na noć 
wojsko otacza więzienie gęstym kórdónem. O- 
becnie okazuje się, że w czasie rozruchów nie 
dzielnych, więżniowie wkradli się do biura ad- 
ministracji i zabrali stamtąd wielki klucz, ot- 
wierający bramę więzienia. Wszelkie poszuki 
wania tego klucza pozostały dotychcza3 bez re 
zultatu. Dlatego też brama więzienna jest sil- 
nie strzeżona 
sce, w którem znajduje się zanurzona ódź pod- 
wodna „M 2“. Sfery fachowe wyrażają nadzie- 
ię, że łódź będzie mogła być wydobyta jeszcze 
przedtem. zanim wyczerpany zostanie Zapas 

| tlenu. tj przed upływem 48 godzin. 
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„NOWY DZIENNIK" piatek 29. I 1932, 


Nowy układ z Rosją 


(Th.) Dobra rzecz musí sporo trwać — tak w 
przybliżeniu mówi jakieś stare niemieckie przy- 
słowie. A jeśli sądzić według tego kryterium, to 
znaczy: według czasu, jaki zajął pakt o nie- 
agresji z Rosią, aż doszedł do —- parafy, to 
musiałby on już być czemś zgoła doskonałem. 

Zaczęła się robota nad nim w roku 1926 — to 
jest duży szmat czasu, jak na opracowanie ma- 
łych kilku artykułów. I leżał biedny ten pakt 
na warsztacie, ale jakoś nie bardzo ochoczo nad 
nim pracowano. To się w Moskwie da niego 
zniechęcili, to w Warszawie. A powiedzmy pra- 
wdę: przeważnie w Warszawie. Dlaczego tak 
było? Bodaj że z braku wyraźnej zachęty do 
wego dzieła ze strony Paryża lub Londynu. 

Teraz przyszła zachęta ze strony Paryża. Na 
wet odrazu dosyć stanowcza. Stało się bo- 
wiem tak, że Francja zapragnęła mieć wszyst- 
ko, co nie iest bezwzględnie złączone z Anglią, 
naokoło siebie. Francja pragnęła znowu raz 
wciągnąć w swoją orbitę Rosię. Ale którą? 
Europejską? Chyba nie. Raczej tę, która gra- 
niczy ze sferą interesów angielskich. To zna- 
czy: Rosję azjatycką. No tak — ale jak taki 
układ będzie wyglądał geograficznie? Przecież 
trzeba go trochę zeuropeizować. Dawny przed- 
wojenny traktat francusko-rosyjski miał za przy 
szły teren działania wyznaczony kraj najsilniej 
szy trójprzymierza — a zatem Austrię. Jaką 
europejską bramę trzeba teraz obstawić rosyj- 
skim strażnikiem, nie tyle, by jej chronił, ile 
by jej nie wyłamał? Oczywista: Polskę. Stąd 
może konieczność zawarcia jednocześnie z 
Francją, takiego samego paktu œo nieagresji z 
Polską. Agresja francusko-rosyjska robi trochę 
naciągnięte wrażenie i gotowa jako wymyślo- 
na możliwość wywołać niepożądany uśmiech. 
Ale agresja rosyjsko-polska jest do pornyślenia. 
Niechże się gdzieś jednak znajdzie jakaś reali- 
styczna myśl! A więc: Także pakt o nieagresji 
między Rosją a Polską trzeba będzie dopro- 
wadzić do — parafy.. 

A tu właśnie podnoszą się dwa małe zastrze- 
2enia. 

Pierwsze — co do owej zachęty ze strony 


Francji. Naturalnie, że ona nareszcie szkodzić 
mie może. Ale zawsze wolimy -— nietylko ze 


względów prestiżowych! — jak robimy naszą 
politykę zagraniczną samodzielnie i samorzu- 
tnie, bez wszelkiej, choćby najbardziej przyja- 
cielskiej, ingerencji z zewnątrz. 

A po drugie — owa parafa. 

Parafa to jeszcze nie podpis. A doświadcze- 
nie uczy, że takie rzeczy, które długo leżały 
na warsztacie, później tak samo długo, a nieraz 
i dłużej leżą w — szufladzie, A wtedy oczywi- 
ślą tracą już wszelką świeżość i żywotność. 

Nie chce się rzeczywiście wierzyć, ażeby 
ten przewidziany spoczynek w szufladzie od 
Parafowania do podpisania miał służyć do uzy- 
skania czasu dla sfabrykowania takiego paktu 
© nieagresji między Rosją a Rumunią. Nie jest 
Wiaedoznem, że aż takie ciężkie obowiązki na 
nas nakłada nasze nawskroś wątpliwe co do 
politycznycie i so do — militarnych korzyści 
przymierze z Rumunją. Jeszcze dotychczas Ru- 
munja nikomu żadnej korzyści, ani na wojnie, 
ani w pokoju, nie przyniosła. Ale to nareszcie 
należy do innego rozdziału, W naszym związku 
wystarczy jednak podnieść. że nie jest na- 
szym obowiązkiem załatwić dla Rumunii aż 
dyplomatyczne zabezpieczenie Besarabii. My 
chyba na Rumunię czekać nie musimy i nie 
będziemy, skoro nam pakt o nieagresji z Rosią 
zapewnia jednak pewne realne korzyści. 

Przecież faktycznie w znacznej mierze to 
zabezpiecza naszą zachodnią granicę. jeśli ma- 
my zobowiązanie ze strony Rosji do zachowa- 
nia pełnej neutralności, na wypadek, gdybyśmy 
zostali napadnięci przez jakieś trzecie pań- 
stwo. Na taki wypadek postanawia artykuł 2. 
paktu, że układające się strony zobowiązują się 
nie dać ani pośrednio ani bezpośrednio żadnej 
pomocy państwu. ttóreby iedno z nich napa- 
dlo. Jest coprawda w tym samym artykule 


iedno uzupełniające postanowienie, które budzi 
trochę wątpliwości. Mówi ono bowiem, że na 
wypadek wykonania napadu ze strony iednego 
z zawierających niniejszy pakt państw na ia- 
kieś trzecie państwo, druga strona może wy- 
powiedzieć układ. A doświadczenie uczy, że 
można niezmiernie łatwo przerzucić odpowie- 
dzialność za napadanie na drugą stronę. Nic 
więc łatwiejszego, jak żeby tak sowiecka Ro- 
sja się zagniewała na nas akurat wtedy, kiedy- 
by Niemcom się zachciało na nas uderzyć, a 
to pod wymówką, że myśmy byli stroną agre- 
sywną.-.. 

Zapewne — traktaty nie są nareszcie żadne- 


Nr. 28. 


Uczucie przepełnienia, nieprawidłowy fermeniacją 
w jelitach, uczucie pełności i wzdęcia w wątrobie, 
zastoinę żółci, bóle w bokach. ucisk w piersiach, i bicia 
serca, usuwa użycie naturalnej wody gorzkiej „Fran= 
ciszka Józefa“, zmniejszając zbytnie przekrwienie móż- 
gu, ucisk w oczach. sercu i płucach. Ządać w apt. i drog. 


jako swoją przesłankę pewną uczciwość w stos 
sunkach między ludźmi. ; 

A skoro się tak patrzymy na zawarty teraz 
pakt o nieagresii, to musimy stwierdzić, że daje 
nam on pewną miare bezpieczeństwa, że tem sa 
mem zmniejsza nasze ciężary przygotowania i 
utrzymania obrony. A to są korzyści o dużej 
wartości. 

Tembardziej musimy rzecz doprowadzić do 
szczęśliwego końca. A więc — nie do szuflady, 
tylko na parlamentarny warsztat! Nie zwiekać, 
tylko ostatecznie załatwić i — podpisać. 

Zawsze ten pakt o nieagresji z Rosją jest pos 
ważnym krokiem naprzód na drodze do: usta- 
lenia pokoju na świecie. 


Japonia grozi wkroczeniem 
do Szanghaju! 


Londyn 27. 1. PAT, Sytuacja w Szanghaju 
zaczyna się zaostrzać. Konsul japoński wyśto- 
sował ultimatum do burmistrza miasta, które 
cpływa jutro o godz. 18-tej, W razie nieuzy- 
skania zadośćuczynienia Japonja zdecydowa» 
na ma być na wkroczenie do miasta, co ozna- 
czałoby zatarg, graniczący z możliwością woj- 
ny chińsko-japońskiej. 

W londyńskich kołach miarodajnych panuje 
z tego powodu wielki niepokój. Dziś otrzyma- 
no notę amerykańską, w której Stimson dozna 
gać się ma konsultacji 9 państw. przewiidzia- 
nej w Konwencji waszyngtońskiej. Stanowis- 
ko W. Brytanji wobec tego żądania nie zosta- 
ło jeszcze wyjaśnione. Tymczasem jednak rzad 
brytyjski zarządził wzmocnienie żałogi angiel 
skiej w międzyarodowej dzielnicy Szanghaju, 
która wynosi chwilowo 2500 ludzi. Odpowie- 
dnie oddziały wojska zosiały skierowane już 
droga pośpieszną do Szanghaju. 

——Qg0— — 
Paryż. 27. 1. (B) Z Szanghaju donoszą, że 


mianowany wczoraj ministrem spraw zagrani- 
cznych generał Czenmingszu po zaznajomie- 


Z tajemnic 


Wiedeń. 27. 1. PAT. Przed kilku dniami zosta 
lo aresztowanych w Bukareszcie kilku emisa- 
rjuszy sowieckiego GPU, podejrzanych © za- 
miar uprowadzenia byłego członka czerezwy* 
iczajki, Agabekowa. Przywódca tej „ekspedy- 
cji“ Iwo Lebodyński, miał rzekomo uciec do 
Wiednia. W ej sprawie donosi wiedeńska dy- 
rekcia policji, że Agabekow po zerwaniu zZ 
Sowietami przebywał dłuższy czas w Paryżu 

Brukseli i ogłaszał tam broszury skierowane 


imi twierdzami, ani nawet drutem kolczastym. 
One nareszcie są tylko — traktatami i mają 


Przejazd delegacji sowieckiej 
przez Warszawę 


(Telefonem od naszege korespondenta) 


Warszawa 27. I. (Sin) Dziś wieczorem prze 
jechała przez Warszawę w drodze do Genewy 
delegacja sowiecka na konferencję rozbrojenio 
wą — z Litwinowen i Łunaczarskim na czele. 
Wśród delegacji znajduje się również Radek, 
który jedzie jako korespondent „Izwiesti”. 

Na dworcu oczekiwał przybycia delegacji ca 
ły personal poselstwa sowieckiego w Warsza- 
wie z posłem Antonow Owsicjenką na czele. 

Korespondent Wasz zwrócił się do Litwino- 
wa z projbą o udzielenie wywiadu na temat 
paktu polsko -sowieckiego o nieagresji. P. Lit 
winow w uprzejmy sposób odmówił tłumacząc 
że wszystko okolwiek miał na ten temat do 

'v'edzenia. powiedział już w wywiadzie u- 
dzielonym agencji Tass. Zresztą — oświad- 
czył p. Litwinow — pakt sam mówi za siebie. 


niu się z programem rządu w sprawie polityki 
zagranicznej Chin podał się dziś do dymisji, 


Rada Ligi uchwala papierowe 


e 
deklaracje... 

Genewa. 27. 1. PAT. Dzisiejsze popołudnie 
wypełniło posiedzenie tzw. „komitetu 12“. zło- 
żonego z członków Rady i delegatów Japonii 

Chin oraz wyłonionego przezeń komitetu re- 
dakcyjnego, który zajmował się opracowaniem 
deklaracji, jaką ma złożyć imieniem Rady 
przewodniczący Paul Boncar. Deklaracia ta 
będzie zawierać przyjęcie do wiadomości 0- 
świadczenia rządu japońskiego w sprawie u- 
trzymania zasady „otwartych drzwi w Man- 
dżürji“, jak również respektowanie integralno- 
ści politycznej i administracyjnej Chin. Dotąd 
nie uzgodniono tekstu tej deklaraci tak, że nie 
wejdzie ona pod obrady jutrzejszego rannego 
posiedzenia Rady. Z powyższego wynika. że 
żadnej nowej rezolucji Rady w sprawie man- 
dżurskiej niema. Rada ograniczy się do dekla- 
racji przewodniczącego, utrzymanej w formie 
ogólnikowej. 

G. j a U. 
przeciwko Sowietom. Uchodzi on — zdaniem 
komunikatu — mniej za przeciwnika sowieckie 
go, ile raczej za przeciwnika Stalina, W listo- 
padzie był on we Wiedniu i zgłosił się do poli- 
cji. celem złożenia zeznań w sprawie zamordo 
wanła Semmelmana. Agabekow został przez 
policję odesłany do sędziego Śledczego. przed 


którym złożył zeznania. które okazały się na- 
stępnie nieprawdziwemi. 


Komentarzy „adnych dodas:ać nie mogę. 

Co do konferencji rozbrojeniowei — oświad 
czył Litwinow informacji — mógłby udzielić 
dopiero po jej zakończeniu 


Skład delegacji angielskiej 


Londyn 27 I. (L) Wedle ogłoszonej dziś lis- 
ty oficjalnej skiad delegacji brytyjskiej na kon 
ierencję rozbrojeniową jest następujący: Pre- 
mjer MacDorald, minister spraw zagranicz- 
nych sir John Simon, ministrowie wojny, lot- 
nietwa i dominjów i pierwszy lord admiralicji 


* + ld 


Genewa 27. I. PAT. Przybyło tu z Anglji 8 
skrzyń, zawierających 2000000 petycyj, skiero 
wanych do komisji rozbrojeniowej. Petycje te 
złożone będą prezydentowi mizdzynarodow?j 
konferencji rozbrojentowej Hendersonowi przez 
Miss Mary Dugman. przewodniczącą komitetu 
rozbrojeniowego międzynarodowych organiza- 
cyj kobiecych. 
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„NOWY DZIENNIK" ZIENNIK” piątek 29 atek aN L EEL 


Budżet powinien być zredukowany! 


Swierdza to zgodnie zarówno przedstawiciel opozycji 
iek i bleku rzadowegeo. 


(Telefonem ed naszego korespondenta) 


Warszawa 27. I. (Sin) Dziś o godzinie 5 po- 
południu rozpoczęła się dalsza dyskusja nad bu 
'dżetem min. skarbu. Przewodniczący Byrka 
oświadczył na wstępie, że nie chce ograniczać 
jczasu przemówień w dyskusji i wobec zapisa- 
nia się do głosu 15 mówców zamierza obra- 
idy prowadzić do godz. 9 a dalszą dyskusję prze 
imiesć na jutro. Przypuszczalnie dyskusja po- 
twinna się skończyć jutro przedpoludniem, zaś 
[popołudniu przystąpionoby do trzeciego czyta- 
mia, 

Pierwszy zabrał głos poseł Zaremba (PPS) 
jktóry uważa, że dyskusja nad tym budżetem 
jpowinna toczyć się W bardzo spokojnej atmo- 
«sferze, ale niestety ani mimister skarbu ani re- 
ferent nie dali syntezy stanowiska min, skarbu 
„Jest to może wynik rozczarowania po proroc- 
iiwach marsz. Piłsudskiego, wskutek czego p. 
Pilsudski młodszy już tą drogą iść nie chce. 
Budżet powinien być zredukowany, Najważ- 
miejszą rzeczą jest 

stosunek polityki podatkowej do dochodu 

społecznego. 

2 procent ludności w Polsce zagarnia przeszło 
150 procent dochodu społecznego. Państwo mo 
że wzmocnić swój dochód albo przez nacisk: po 
'datkowy na kaptalizm, albo iść na zwiększe- 
mie podatków ` pośrednich. W Rosji wprowa- 
idza się obecnie interesującą reformę. Państwo 
ustała przyrost dochodów, wprowadzając je 
do życia gospodarczego. U nas uszczupla się 
<oraz bardziej dochód klas pracujących. zmie 
rza się coraz wyraźniej do podatku od czarne 
js EPP" EEA 0 CZ NE" KUSI AWAY chleba. 


Rokowania o likwidację Rokowania o likwidację konfliktu |: 


Następnie przemawiał poseł Polakiewicz (BB) 
który slwiercza, że rolnictwo straciło 40 — 60 
procent swoich dochodów. Polityka cen ża ar- 
tykuły przemysłowe powinna ulec rewizji. Da 
lej podkreśla mówca, że budżet obecny będzie 
musiał ulec redukcji, Nie można oczywiście ob 
niżyć wydatków na wojsko, lecz trzeba szukać 
nowych dróg wyjścią, 

Poseł Malinowski (Str. Ludowe) pyta, czy 
ordynacja Zamojskich zapłaciła już & mijo 
nów za zaległe podatki. 

Poseł Chądzyński (NPR) stwierdza, że do- 
chód z wykupu świadectw przemysłowych 
spadł znacznie. 

Przemawiał jeszcze poseł Piechulec i Gliń 
ski, wreszcie poseł Czetwertyński poczem dys 
kusję odroczono do ju.r... Jutro przemawia po 


seł Rosinarin. 
— —o050—— 


Sprawy brzeskie na jutrzejszem 
posiedzeniu Sejmu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 27. 1. Sin. Na piątkowem posice- 
dzeniu Sejmu znajdzie się m. in. sprawozdanie 
komisji prawniczej o wniosku klubów  Ovozy- 
cyjnych w sprawie nadużywania raportów po- 
licyjnych na oddziaływanie ma tok spraw sądo- 
wych w celu niedopuszczenia do wyświetlenia 
sprawy Brześcia oraz sprawozdanie . komisii 
prawniczej w sprawie powołania nadzwyczaj- 
nej komisji dla zbadania sprawy znęcania się 
nad więźniami osadzonymi w Brześciu. 


węglowego — rozbite 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 27. I. (Sin) W ministerstwie pra 
cy i opieki społecznej pod przewodnictwem 
$rzp ðs Krkqpo enora Elorqadsu! OBoUMYJA 
całodzienne rokowania pomiędzy pracodawca 
mi a przedstawicielami związów zawodwych 
w sprawie likwidacji zatargu w górnictwie wę 
glowem Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskie 
go. W wyniku dyskusji wyjaśnione zostało, że 
doprowadzenie do bezpośredniego porozumie- 
nia į zawarcie układu z powodu rozbieżności 


stanowiska stron jest niemożliwe. Z tego p wo 
du główny inspektor pracy zwrócił się z pro 
pozycją dania załargu pod arbitraż. Ponie 
waż nie wszyscy przedsi: w*ciele organizacyj 
zawodowych posiadali upoważnienie w tej 
mierze, nie mogli więc udzielić odpowiedzi na 
tę propozycję i konferencja została zakończo 
na tem, że poszczególne organizacje mają spre 
cyzować swe stanowisko w ciągu dnia jutrzej 
Szego. 


Wspólna akcja amerykańsko- 


angielska 


Wzamien za solidarność 
koncesie w Sprawie 


Londyn. 27. 1. (L) „Times“ donosi z Wa- 
szyngtonu, że rząd amerykański podjął w Lon 
dynie starania w kierunku osiągnięcia porozu- 
mienia, celem podjęcia w Szanghaju wspólnej 
akcji amerykańsko-angielskiej. 

a a LJ 
| Londyn. 27. 1. PAT. Omawiając położenie w 
Szanghaju „Times“ w depeszy z Waszyngtonu 
stwierdza, że rząd amerykański Śledzi wypad- 
ki tamtejsze z rosnącym niepokojem. Polityka 
amerykańska w dużym stopniu zależeć będzie 
od stanowiska, jakie zajmie Anglia. W Stanach 
Ziednoczonych widzą groźne niebezpieczeń- 
stwo akcji, którą prowadzi w Chinach grupa 
rządząca. tworząca obecny rząd chiński. O ile 
grupa ta mimo oczywistej bezczynności Chin w 
senise militarnym. zeszłaby na drogę formalnej 
dekiaracji wojny. to Japonia niewątpliwie odpo 
wiedziałaby na to ogłoszeniem blokady wy- 
brzeży chińskich co musiałoby stworzyć groź- 
ae komplikacje dla dzielnicy międzynarodowej 


przyrzeka Ameryka Angliji 
długów wojennych? c 


w Szanzhaju. W sprawach dzielnicy międzyna 
rodowej w Szanghaju istnieje wyrażna i wido- 
czna wspólność interesów pomiędzy Anglią a 


Str. 3 


Stanami Zjedtoczonemi tak. że należy wy A 
kąć; aby przekonać się, czy wśpólność “ncič- 
sów. wyrazi się w wspólnej akcii, Do tej pory — 
jak uważają w Ameryce * tei wspólności a- 
kcji niema. l 

Naprzykład Ameryka dnia 7 stycznia wysto- 
sowala notę do Chin i Japonii w sprawie poii- 
tyki „otwartych drzwi w Mandżurii Ale 
w Ameryce uważaja. że pomiędzy kwesta Alan 
dżuji a sprawą Szanghaju zachodzi wierka róż 
nica. tak dalece, że — zdaniem Stanów Ziedno 
czonych — byłoby trudno rządowi Anglii zna- 
„eżć stosowne argumenty na uzasadnienie od- 
mowy Brytanii co do współdziałania, którego 
w Stanach Zjednoczonych bardzo sobie życzą 
uważając zresztą, że angielsko-amerykańska su 
lidarność w tej sprawie mogłaby mieć bardzo 
korzystny wpływ na inne aktualne Sprawy. 
których załatwienie zaieży od wypowiedze= 
nia się opinii publicznej w Stanach Ziednoczo= 
nych. „Times“ nie tłomaczy tej ostatniej aluzji.. 
jest ona jednak wyraźna. Ameryka czyni aluzje 
do długów wojennych, wysuwając petrspekty= 
wę korzystnej zmiany opinii publicznej w Ame 
ryce w stosunku do długów angielskich w ra- 
zie współdziałania dyplomatycznego Anglii ze. 


Stanami Zjednoczonemi w Chinach. 
== 


Wręczenie dyplomów 
na Uniwersytecie hebrajskim 


Jerozolima. 27. 1. ZAT Wczoraj odbyła się 
na Uniwersytecie -Hebrajskim pierwsza uro. 
czystość wręczenia dyplomów absolwentom u: 
niwersytetu. Dyplomy uzyskało 13 absolwen- 
tów wydziału humanistycznego, w tem 2 kobie 
ty. Na uroczystości obecni byli: Wyseki Komi- 
sarz Palestyny, szef sądownictwa, wszyscy pra 
fesorowie, końsulowie i delegaci różnych in- 
stytucyj. W związku z tem, że na uroczystość 
zaproszono burmistrza Jerozolimy ` Naszaszibi, 
studenci rewizjohiści zgłosili protest, Obawiano 
| się obstrukcji z ich strony. lecz 'Naszaszibi nie. 
przybył i uroczystość nie została niczem zakłó 

ona. Uroczyste "przemówienie wygłosił -kane 
clerz uniwersytetu dr. Magręs. następnie po:: 
witał absolwentów Wyo Komisarz, zen- 
Wauchope. 


Reforma kalendarza 


Genewa. 27. 1. ŻAT Rada Ligi Narodów, za- 
akceptowała sprawozdanie komisji dla spraw. 
komunikacji i tranzytu, które m. in. zawiera za 
lecenia odrzucenia projektu o reformę kalenda 


Trza. 
Pogrzeb Paula Warburga 


Nowy Jork. 27. 1. ŻAT. Zgodnie z ostatnią 
wolą zmarłego, pogrzeb Paula Warburga byt 
bardzo skromny. Uczestniczyli w nim jedynie 
najbliżsi członkowie rodziny Po spaleniu zwłok 
w krematorjun urnę z popiołami pochowano” 
na cmentarzu żydowskim. 

Berlin. 27. 1. (Sch) W Flensburgu doszło dziś. 
do krwawej bójki między komunistami a narodo’ 
wymi socjalistami. W toku walki 2 osoby odnio 
sły rany ciężkie a 7 lżejsze. Policja przywróci, 
Ia spokój, aresztując 6 osobników, przy. któ. ych, 
znaleziono broń. 


Wojska japońskie zajęły dzielnicę chińską 


w Charbinie 


ju, wojska japońskie zostały z po d Charbina | 


Berlin. 27, 1. PAT. Według doniesień z Tokio, 
w dn. 26 bm, przedpołudniem kawaleria japoń- 
ska zajęła dzielnicę chińską w Charbinie Od- 
działy japońskie rozpędziły policję chińską. 
Bezpośrednio przed wkroczeniem Japończyków 
do dzielnicy chińskiej wybuchły w Charbinie 
poważne rozruchy. Ulicami przeciągały tłumy. 
domagając się wypowiedzenia wojny Japonii. 
Chińskie oddziały woiskowe nie umiały opano- 
wać sytuacii. 

Londyn. 27. 1. (L) Wedle dowiesień z Szangha 


wyparte i zmuszone do odwrotu. Wojska chiń- 
skie generała Tingszao śŚcigalą Japończyków W 
kierunku wschodnim. 

Moskwa 27. 1. (R) Z Charbina donoszą, że wo 
bec niemożności osiągnięcia porozumienia dro- 
gą pokojową wyhuchły dziś rano walki mię- 
dzy strażą chińską kolei wschodniej. stojąca 
pod dowództwem generała Tingszao a iapofi- 
ską armją kirińską, na której czele stoi gone- 
ral Heihsi. 
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„NOWY DZIENNIK“ piątek 29. I. 1932, 


„z, ODA EOB oC ZIZI ZZOZ 


Mocne wystąpienie prez. Sokołowa 


w sprawie sprawozdania Frencha 


Z Londynu donoszą: 

W Montreal otwarto 25-g0 bm. 
ierencię kanadyjskiej Organizacii Sienistycznej, 
W otwarciu wziął udział prezydent Agencii 
Żydowskiej Nachum Sokołów, który specialnie 
w tym celu przybył do Kanady. W mowie 
swej Sokołów bardzo silnie skrytykował po- 
stępowanie dyrektora planu rozwojowego L. 
Frencha w Palestynie który rzekomo miał się 
wypowiedzieć za dalszem ograniczeniem emi- 
gracji żydowskiej do Palestyny. Jeśli ta wia- 
domość jest prawdziwa — oświadczył Sokołów 
— to jest to skandal. albowiem French został 
wysłany wyłącznie w charakterze urzędnika i 
nie miał prawa wypowiedzieć się oficjalnie 
w Sprawie możiiwości emigracyjnych bez ze- 
zwcienia swego rządu. Rząd brytyjski — o- 
świadczył dalej Sokołów — podtrzymuje swo- 
je zobowiązania w sprawie imigracji żydo- 
wskiej do Palestyny. Przed wyjazdem z Londy 
nu odbył Sokołów oficjalną rozmowę z Mac 
Donaldem, który potwierdził to stanowisko 
rządu brytyjskiego, zaznaczając, że wkrótce 
zostanie zrealizowany plan pożyczki 2i pół 
miljona f. szt. który przyczyni się także do 
wzmożenia imigracji Żydów do Palestyny. 

(r) Powyższe oświadczenie prezydenta Agen 
cji Żydowskiej złożone zostało zapewne pod 
pierwszyzn wrażeniem szczegółów sprawozda- 
nia Frencha, Trzebą zaznaczyć, że sprawozda- 
nie to znane jest narazie opinji żydowskiej wy 
łącznie z rewelacyj „Jewish Chronicle“, oraz 
z zaprzeczenia brytyjskiego ministerstwa kolo 
nij. Jeśli atoli prezydent Agencji żydowskiej 
uważał zą stosowne zająć stanowisko wobec tego 
nowego dokumentu, to widocznie wpłynęły na 
ten fakt jakieś doniosłe okoliczności. Sokołów 

meprotestował zresztą głównie. przeciw temu, 
Że sprawozdanie przeznaczonć wyłącznie dla u 
żytku rządu, dostało się do optnji publicznej. 

Jeśli można opierać się na rewelacjach „Je- 
wish Chronicle“, to sprawozdanie Frencha jest 
godnym uzupełnieniem Białej Księgi z 1930 ro 
ku. Opiera się ono przytem na tak samo kru- 
"dhych podstawach jak październikowa Biała 
Księga. Nie ulega wątpliwości. że podobnie jak 
iw czasie badań komisji Shawa i Sir Simp- 
sona także į u Frencha decydującą rolę odgry 
'wały względy polityczne, a nie ekonomiczne. 
„Do rozmaitych planów politycznych usiłuje się 
nagiąć ustrój gospodarczy kraju, by zadość- 
uczynić żądanien pewnych grup arabskich. 
Jest rzeczą charakterystyczną. że ilekroć jakiś 
objektywny i niezainteresowany: badacz zaj- 
muje się problemami kolonizacji i emigracji 
żydowskiej w Palestynie, to potrafi należycie 
ocenić wartość tej kolonizacji i jej olbrzymie 
eszcze możliwości. Dopiero niedawno najwy- 
bitniejszy dziś znawca problemów koloniza- 
cyjnych prof. Elwood Mead ze Stanów Zjedno 
czonych nie-Żyd w liście do prof. Frankfurte- 
ra iósł na marginesie sprawozdania Ko- 
misji Mundatowej niesłuszność zarzutu co do 
wypierania Arabów przez kolonizację żydow- 
ską. Prof. Elwood Mead wykazał, że większość 
kolonij żydowskich znajduje się na terenach, 
Które były własnością effendjch syryjskich, a 
więc niepałestyńczyków, Gdyby Żydzi nie za- 
kupił tych terenów i nie skolonizowali ich, to 
nie ulega wątpliwości, że nikt nie kolonizo- 
wałby tych obszarów, na których Śmierć i cho 
roby czyhały na każdym kroxu. Obszary te nie 
watpliwie pozostałyby w dalszym ciągu pusty: 
aia a nikomu nie wpadłoby na myśl, że moż- 
ma na nich kolonizować fellachów. Takich ob- 
sząrów jest jeszcze dziś bardzo wiele. Stoją 0- 
ne odłogiem, nikt Się o nie nie troszczy a naj- 
mniej ich obecni właściciele żyjący przeważ- 
nie w Bejrucie, Kairze lub w stolicach euro- 
pejskich. Są to zresztą fakty znane, a w Pale- 
stynie wie o nich niemal każde dziecko. Do- 
piero niedawno rozeszła się tam pogłska. że 
grupa Arabów z Egiptu zamierza kupić duży 
obszar gruntu opodal Hajfy. Wkrótce atoli na 
deszło zaprzeczenie tej wiadomości z bardzo 
charakterystycznym motywem, że Arabowie ci, 


doroczną kon | 


których nazwisxo łączone jest z jednym z naj- 
potężniejszych banków egipskich nie zamie- 
rzają inwestować kapitału w Palestynie, bo 
grunty tamtejsze nie przedstawiają dla nich 
specjalnej wartości. Jest rzeczą pewną, że będą 
one leżały tak długo odłogiem, jak dlugo nie 
zainteresuje się nimi inicjatywa żydowska, 
która wnosi jedynie do kraju pracę i ożywienie. 
Sokołów nazwał sprawozdanie Frencha — 
skandalem. Do tych słów należy dodać, że ca- 
ły kierunek polityki brytyjskiej w Palestynie 
opiera się obecnie na fałszywych iezach. Tak 


zresztą dzieje się zawsze, ilekroć usiłuje się za i i pod 


wszelką cenę nagiąć zdrowe objawy postępu *: 
rozwoju do jakichś koncepcyj pohlycznych.| 
Sprawozdanie Frencha jest jeszcze jednem po 
sunięciem polityki brytyjskiego ministerstwa 
koionij przypominającem budowę bez podstaw. 
Kiedy ukazała się Białą Księga 1930, to rychło 
musiała ona ustąpić z widowni j nie wytrzy- 
mała próby życia nawet przez krótki czas. 0-' 
becny minister spraw zagranicznych sir Si-, 
mon wystąpił przeciwko prawnym założeniom 
tej Bialej Księgi. Sprawozdanie Sir Simpsona 
obalono również rychło, wykazując mnóstwo: 
błędnych pogladów i fałszywych zapodań sta 
tystycznych. To samo stanie się ze śprawozda- 
niem Frencha. Jeśli ono naprawdę zawiera mo, 
menty dla pracy żydowskiej nieprzychylne, to 
pod naporem faktów i ciągłego postępu runie 
eli los poprzednich spra wozdań tego typu. 


Ku nowemu etapowi pokojowego 
współżycia 


Z głosów prasy o parafowaniu polsko-sowieckiego 
paktu nieagresji 


Paraiowamę polsko-sowieckicgo paktu o nieagre- 
sii, dokonane onegdaj w Moskwie, spotkało się z ży 
cz! wem przyjęciem u wszystkich odłamów c$mii pot 
skej. Nie przeceniając znaczenia tego faktu ií nie 
uwrywając trudności, na jakie jeszcze napotka p0- 
pisanie, a więc temsamem i wejście w życie uzgod- 


nionego paktu, prasa polska daje wyraz zadowole- 
nia z powodu pomyślnego zakończenia negocjacyj 
polsko-rosyjskich niemał w przeddzień rozpoczęcia 


konferencji rozbrojeniowej. 


SPRAWA RUMUŃSKA 
W „Gazecie Polskiej" czytamy w artykule p, t. 
„Dalszy krok“: 

„zostaję w tei chwili jedna tylko trudność 
dla zakończenia dalszego doniosłego etapu w 
dziedzinie umocnienia pokoju na wschodzie 
Europy, mianowicie rozbieżność zdań między 
ZSRR i Rumunija. Sądzimy, że skoro raz już 
przy t. zw. protokole moskiewskim z 1929 T. 
analogiczne trudności udało się przezwyciężyć. 
to i obecnie, przy dobrej woli stron obu, v ktō- 
rej nie mamy prawa powątpiewać — są one do 
przezwyciężenia. Tembardziej, że dojście do pó 
rozumienia między ZSRR i Rumunią, jest niz- 
odzowuym warunkiem istotnej stabilizacji sto- 
sunków. 

ENDECKIE „ACZKOLWIEK“... 
„Gazeta Warszawska“ wskazuje, ż'e 
aczkolwiek korzyści doraźne, ze względu na a- 
tuty, pozyskane na konferencie rozbrojeniową, 
osiągają przędewszystkiem Sowiety, to jednak 
dobrze się stało, iż rząd polski zgodził się na 
parafowanie paktu. I wszystko jedno, jak do 
tego doszło, czy motywem decydującym było 
Spojrzenie w dalszą przyszłość i ocena logiki 
ruzwoju stosunków w Europie wschodniej, czy 
nacisk okoliczności lub czynników ubocznych. 
Wynik uważamy za pomyślny» 
Q REALNE KONSEKWENCJE PAKTU: 
ZMNIEJSZENIE ZBROJEŃ I UKŁAD HANDLOWY. 

Doceniając w pełni wartość paktu polsko-ro- 
syjskiego, jako aktu pokojowego, musimy jed- 
nak stwierdzić, że 'jestto narazie tylko doki- 
ment pokojowy, jeszcze jeden z licznych doku- 
mentów pokojowych, których tyle już spisan? 
w okresie powojennym, które wszakżę nie 
przeobrażają smutnej rzeczywistości dzisiejszej 
na lepszą. Aby pakt nieagresji stał się czemś 
więcej, niż dokumentem, aby stał się czynem 
politycznym, płodnym w następstwa, potrzęba 
wyciągnąć konsekwencje z samego paktu. Dwie 
są takie konsekwencje. Pierwsza to — zmniej» 
szenie zbrojeń w obu państwach. Wniosek ten 
narzuca się sam przez się, Bo skoro oba paf- 
stwa wyrzekają się wolny, a wszelkie spory 
przekazują do polubownego załatwiania odp- 
wiedniej instance, to niema żadnego celu ani 
sensu utrzymanie pogotowia wojennego na Sto- 
pie dotychczasowej. Budziłoby to nawet wątni 
wości co do szczerości intencji państw, które 
zawarły pakt. 

Druga konsekwencia — to konieczność zawar 
cią układu handlowego między Polską . Rosją. 
Pakt nieagresji oznacza  stabilizacie pokojo- 
wych stosunków  polsko-rósyjskich na szereg 
lat. Z tego faktu należy skorzystać i Polska win 
na niezwłocznie zaproponować Rosji rokowa- 
nia o traktat handłowy. Zbyteczne tłumaczyć, 
jak wielką doniosłość posiadałby taki traktat w 
dzisiejszej dobie kryzysu gospodarczego. Otwar 


cie rynku rosyjskiego dla Polski byłoby jednym 
z najzbawienniejszych środków zaradczych na 
kryzys w Polsce, Piętrzą się oczywiścię liczne 
przeszkody na drodze do traktatu handlowego, 
ale niema takich przeszkód i takich trudnośc:, 
któreby usprawiedliwiały bezczynność zę Strony 
Polski, lib niezdolność do pokonania ich. 

Także „Nowe Słowo“ wskazuje na konieczność «- 
graniczenia zbrojeń, a to zarówno ze względów ze- 
wuętrzno-politycznych, jak i wewnętrzno-gospodar 
czych: 

parafowamie paktu z Sowietami wpłynąć po- 
winno na politykę rozbrojenia Polski. Bęzpie- 
czeństwo jest, według  oficialnego stanowiska’ 
rządu polskiego, nieodzownym warunkiem roz= 
brojenia. Nienaruszalność wschodniej gran'cy” 
Rzeczypospolitej została zapewniona, a ozna. 
cza to w dużej mierze gwarancję bezpieczełi- 
stwa. Droga, ieśli nie do rozbrojenia, to przy- 
najmniej do znacznej redukciji zbrojeń została 
utorowana. Powinno to stępić ostrze różnic mę 
dzy obydwiema Sprzecznemi tezami  rozbrcic- 
niowemi na zbliżającej się konferencji genew-= 
skiej, Konieczność zaś redukcji budżetu wojsk9- 
wego dla unormowania stosunków  wewnętrz- 
nych w Państwie dziś już nie powinna żad- 
nych wątpliwosci nastręczać. 

Wręcz odwrotne stanowisko zajmuje w tej spra- 
wie prorządowy „Kurjer Poranny“, polemizując z 
„Nowem Słowem '': 

Wcale też z faktu zawarcia paktu z Rosją So. 
wiecką nie wynikają, niestety, te możliwości 
rozbrojeniowe dla Polski, o których pisze „No- 
we Slowo“. Naszem zdaniem, parafowanie Pa-. 
ktu z Sowietami nie może zasadniczo wpłynąć 
na politykę rozbrojenia Polski, ale fakt ten mJ- 
że Polsce dać ważny atut w rękę, ażeby mogła 
wpłynąć na uspokojenie się Niemiec, a przynal- 
mmiej zabezpieczyć się przed agręsy'wnemi Za. 
myslami Niemiec, skoro Polska zyskałaby wię- 
cej bezpieczeństwa dla pleców swoich. 

Pakt tedy z Sowietami umożliwia Polsce wyż 
szy stopień bezpieczeństwa, które Polska musi 
jeszcze zdobyć ze strony Niemiec, jeżeliby mia 
ła sobię pozwolić na ograniczenie Swoich 
szczupiych zbrojeń, Dlatego pakt z Sowietami 
mę może w Żudnej mierze, ani w żaden Spor 
sób stać się atutem przeciw osirożności i prze- 
zorności Polski na konferencji ograniczenia zbro 
łeń w Genewie. 


KOLEJ NA PAKT Z NIEMCAMI! 
Tenże „Kurjer Poranny“ pisze w dalszym ciągu: 
Po zawarciu paktu o nieagresji z Rosją So- 
wiecką następuje kolej na zawarcie paktu o 
nieagresji z Niemcami! Słyszymy »krzyki, że 
to czysta utopja; ale jeszcze osiem lat temu sty 
szeliśmy także o takiei utopii, gdy się mówiło 
o pakcie o nieagresji z Rosią Sowiecką; a nie 
dalej, niż zeszłego lata byliśmy Świadkami 
przeświadczenia w Bunlinie że zawarcię paktu 
o nieagresji między Moskwą a Warszawą jest 
niemożliwe. Ewolucja jednak ostatnich pięćdzie 
sięciu lat pouczyła nas że rzeczy, które ong:Ś 
były bezwarunkowo niemożliwe, dzisiaj nie tyl 
ko się zrealizowały, ale dały możność Zrealizo- 
wania także mnogich „niemożliwości“. 

Chcemy razem z autorem powyższego artykułu 
wierzyć i spodziewać się — acz contra spem — że 
„niemożliwość“ ta przybierzę jednak w niedłu” m 

czaste realne kształty! (m) 
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Groźna syíuacja polskiego przemysłu 
wgglowego 


Zapowiadane trudności eksportowe  najiważnież- 
szych artykułów polskiego bilansu handlowego w wy 
miku dęwaluacji funta sztęrlinga urzęczywistn'aią 
się niestety w coraz większej mierze. Włókiennictwo, 
dnzewnictwo, hutnictwo, przemysł bekonowy i wę- 
głowy Polski odczuwają coraz silniej trudności eks- 
portowe. Nallepiej trzymał się dotychczas przemysł 
(węgiowy, Ale i w tei dziedzinie 
zaczynają trzeszczeć podstawy, na których opiera 

się dotychczas eksport węgla z Polski. 

Jeśli przyjąć ostatnie cyfry wywozu węgla gór- 
nośląskiego, stanowiącego gros polskiej produkcji wę 
glowej i wywozu, — to w gnudmiu obniżył się wy- 


wóz węgla o przeszio 18 procent. Na tle ogólnego . 


położenia Polski wydaję się może cyfra ta dość pro- 
porsjonalną w stosunku do obecnego spadku obro- 
łów gospodarczych, ale należy zaznaczyć, iż węgiel 
polski był jednym z bardzo nielicznych artykułów 
o ustawicznie wzrastającej cyfrze wywożowej w 
polskim pilansie handlowym. To też gdy niemoc o- 
garnia obecnie również i przemysł węgiowy Pol- 
ski, — znajdujemy w tem 
odbicie najwyższego nasilenia kryzysu zarówno 
w kraju, jak i na terenie międzynarodowym. 
Przemysł węglowy Połski nastawiony jest obec- 
nie w równych częściach na eksport i zaspokoje- 
nie rynku wewmięrznego. Rozpatrzmy zatem na- 
przód sytuację polskiego eksportu węglowego na 
rynkach zagranicznych. Z rynków tych wydzielić 
możemy dwie grupy: T zw. rynki konwencyjne, 
objęte polsko- niemiecką konwencją węglową, a 
temi są kraje: Czechosłowacja, Austrja, Węgry. 
Jugosławia i Wolne Miasto Gdańsk, -— oraz tzw. 
Tynki wolnej konkurencji tj. nieobjęte warunkami 
konwencji. Konwencja węgłowa polsko- niemiec- 
ka przewiduje m. i. pewne kontyngenty wywozo- 
we na poszczególne rynki zbytu na zasadzie usta- 
lonych cen. Wzajemna komkurencja węglowa pol- 
sko- niemiecka jest zatem na tym odcinku wyłą- 
czona. wskutek czego udaje się wspólnemi siłami 
rynki te utrzymać pod wpływami Polski į Nie- 
miec, a co najważniejsze osiągać ceny umożliwia- 
jące należytą marżę zarobkową. Inaczej przed- 
stawia się naturalnie sytuacja na rynkach wolnej 
konkurencji. w szczególności zaś na rynkach pół- 
nocnej Europy, a wiec Szwecji. Norwegii, Danji 
i Finlandji. Od czasu strajku węglowego w Anglji 
w r. 1926, kiedy kraje skandynawskie odezuły 
brak węgla utrwalała się pozycja Polski na tych 
rynkach, walcząc skutecznie z konkurencją mic- 
miecką i angielska, mimo, iż Anglja po wygra- 
nym strajku z robotnikami i osiągniętej zmiżce 
płac podjęła generalny, szturm przeciwko wpły- 
wom obcym na tych rynkach. Konkurencja stawa- 
la się coraz bardziej zażarta, walka toczyła się 
już mie siłami wypływającemi z zysków osiąga- 
rych z sprzedaży węgla na tych rynkach. ale siła- 
mi substancji finansowej. Wytworzyła się para- 
doksalna sytuacja polegająca na tem, iż równole- 
gle z wzrostem zbytu wegla polskiego na rynkach 
wolnej konkurencji wzrastały straty polskie po- 
krywane przez Skarb. a zatem i ludność polską. 
Walka o rynki zbytu na rynkach wolnej konku- 
rencji przynosiła krajom tym najtańszy węgiel, a 
ludność Polski, trzeciego najtzażniejszego w Euro- 
pie eksportera węglowego. musiała. prócz pienię- 
dzy podtkowych, któremi stubwencjonowano wy- 
wóz węgla połskiego. 
placić haracz w formie wyśrukowanych do za- 
wrotnej wysokości cen wewnętrzno- krajowych. 
Wodpowiedzi na interpelacje poselska w amgicl- 
skiej [zbie Gmin przytoczył minister górnictwa 
nastepujące ceny osiągane przez Anglię, Polskę 1 
Niemcę na rynkach zagranicznych. w czasokresie 
od stycznia do września 1931 w stosunku dv tego 
samego czasu 1930 r.: Anglja 16/2 sh fob tonna 
wobec 16/9 sh. Niemcy 18/7 sh wnbec 20/7 sh. fob 
ionna. Polska 1110 sh wobec 12/6 sh fob tonna. 
Cena węgla polskiego osiągana na rynkach wol- 
nej konkurencji jest tak niska iż nie pokrywa na- 
wet kosztów wydobycia tego węgla i do każdej 
tonny dopłaca Polska około 4 zł. O ile jednak sto- 
snnek wywozu do zbytu wewnetrznego wegla Wv- 
rasi w Anglji około 18 proz. w Niemczech zaś 
19 proc, — to obacny stosunek tea w Polsce (li- 
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stopad) wynosi 57 proc. Jest to 
sytuacja wręcz katastrofalna dla struktury pol- 
skiego przemysłu węglowego, 

ale jest w dużej mierzę zawiniona przez samych 
przemysłowców, o czem poniżej mówimy 

Kiedy nastąpiła dewaluacja funta szterlinga u- 
legła sytuacja gruntownej zmianie Przedewszyst- 
kiem zyskała zdolność konkurencyjna Anglji na 
siłach. Deficytowa cena węgla polskiego okazała 
się zbyt wysoką i węgieł angielski zwolna zyska- 
je przewagę. 
Pozycja polska na rynkach północnych traci zwol. 

na na znaczeniu. 


Równocześnie jednak zmniejszyła się zdolność na- 
hbywcza innych rynków zbytu węgla polskiego, w 
pierwszym zaś rzędzie krajów środkowej Buro- 
py, objętych konwencją węglowa polsko- niemiec- 
ką. a więc najbardziej rentownych, — na skutek 
wzmożenia się tendencyj autarkicznych tych kra- 
jów. Węgry ogłosiły moratorjum i szeroko zakre- 
ślone zakazy przywozu, dążąc dv zastąpienia do- 
tychczasowych artykułów przywozowych m. in. 
węgla produktami pochodzenia krajowego. Sytua 
cja gospodarcza Austrji jest powszechnie znana 
Wprowadziła ona najdotkliwsze w całej Europie 
restrykcje przywozowe. dotykające spocjalnie in- 
teresów zołskiegu przemysłu węglowego. przyczem 
trudności te pogłębione są jeszcze faktem niemo- 
Żności należytej likwidacji rozrachunków. Jugo- 
sławja jest krajem rolmiczym, a fakt ten mówi 
sam za siebie. Gdańsk biednieje z dnia na dzień, 
tracąc zwolna zmaczenie dla węgia polskiego. a 
pozatem zalany jest wprost konkurencją angiel- 
ską, która nie ograniczyła się w tym wypadku je- 
dynie do terytorjum Gdańska, ale i wkracza ostat- 
mio i do Polski konkurując na rynku krajowym, 
specjalnie na Pomorzu. Czechosłowacja wprowa- 
dza obecnie komtyngenty przywozu węgla, co sil- 
nie skurczy możliwości eksportowe węgla pol- 
skiego na rynek czechosłowacki. Dawniejsze posu 
nięcia kontyngentowe Francji i Beglgji są znane. 
Ostatnio wprowadziły kontyngenty przywozowe 
na wegiel również i Włochy. Szwecja i Finlandja 
wprowadziły u siebie system opalania kolei żela- 
zrych 
drzewem zamiast. węglem, 
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wy kompensacyjne z Anglją na zasadzio wymiany 
drzewa za węgiel. 

Fakt, że spadek eksportu węgla polskiego nie 
został spowodowany wyłącznie dewałuacją funta 
sztenlinga lecz raczej ogólnem zubożeniem ryn- 
ków odbiorczych, wynika z tego, iż również ekse 
port węgla angielskiego, który wszak w innym 
wypadku musiałby wykazywać nadwyżkę tej kwo“ 
ty którą stracił eksport połski i nizmiecki, zamy- 
ka się z końcem roku 1931 spadkiem o przeszło 
11 proc. Tak więc raczej zubożenie rynków euro" 
pejskich i utrudnienia przywozowe szeregu kra* 
jów spowodowały tę ciężką sytuację, w jakiej sig 
obecnie przemysł węglowy znajduje. Sytuacja Pol- 
ski jest jednak 
bez porównania gorsza od sytuacji Niemiec i Am 

glji, 
albowiem o ile kraje te są tylko w małej części 
zdane na eksport, — o tyle Polska skazana jest 
obecnie na eksport większej części swego ogól- 
rego zbytu. 

Gdyby przemysł węglowy Polski nie lekceważył 
sobie rynku wewnętrznego, — to niewatpliwie 
miałby obecnie znakomitą podporę w swej sy- 
tuacji. Ale 
ceny węgla na rynku krajowym wyśrukowane zos 

stały do zawrotnej wysokości, 
a konsumcja węgla w kraju, która w ubiegłym 
roku wynosiła jeszcze ók. 75 proc ogólnego zby- 


' tu węgla polskiego skurczyła się obecnie do za- 
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ledwie 40 proc. Wskaźnik cen węgla na rynku we- 
wnętrzny ubrzymuje się miewzruszenie na pozio- 
mie 121 wokec 100 w r. 1926, kiedy wszystkie inne 
towary spadły znacznie poniżej 100 (artykuły rol- 
ne 60, drzewo 65, materjały włókiennicze 53 itp.). 
Wysoka cena węgla uniemożliwia szerokim rza- 
szom użytkowanie węgla dla oelów opałowych, a 
poszczególnym warsztatom produkcji ciąży powa» 
nie na kalkulacji. Cena węgla ciąży na cenie 
swiatła i energji elekirycznej, 
przyczyniając się do ogólnej drożyzny w kraju. 
Teraz domagają się przemystowcy węglowi w 
Polsce poparcia w swych wysiłkach eksporto“ 
wych, Wysiłki te mają być opłacone redukcją płać 
w górnictwie węgilowem o 21 proc., zwiększeniem 
ceny węgla na rynku krajowym i ewentualnemi 
subwencjami państwowemi. Oznaczałoby to pod 
riesienie się wskaźnika cen wegla w kraju f 
zmniejszenie sumy wypłaconych zarobków, a za 
tem i zmniejszenie siły nabywczej w kraju. 
Eksportu węgla polskiego zarządzenia te nie pos 
prawią, a zuiszczą rynek wewnętrzny. 
Czy ta droga do „uzdrowienia“ polskiego bilansit 


w tych wypadkach, gdzie sposób ten jest możli- | handlowego musi koniecznie być identyczną z sai 
wym do przeprowadzenia, — celem zmniejszenia | nobójstwem rynku wewnętrzaago? 
importu węgla Szereg krajów zawarł nadto umo- JÓZEF DIAMENT, 


Spadek konsumcii 
wewnetrznej cukru 


W grudniu r. ub. nozchód cukru na rynku wew- 
nętrznym ze wszystkich cukrowni polskich wy- 
niós] 24173 ton w Wartości cukru białego, gdy 
w grudniu 1930 r. — 31.427 ton, a w grudniu 1929 
r. 32.960 ton. Natomiast w ciągu pierwszego kwar- 
tełu obecnej kampanji cukrowniczejj 1931/32 t. j. 
w miesiącach październiku, listopada i w grudniu 
r ub. sprzedaż cukru na rynku wewnętrznym wy 
niosła łącznie 73.888 ton, gdy w analogicznym o- 
kresie kampanji 1930/31 — 88.300 ton. a w kam- 
panji 1929/30 — 86.771 ton. Z cyfr powyższych wy- 
rika, że pierwsze trzy miesiące obecnej kampanji 
cukrowniczej zaznaczyły się poważnym spadkiem 
kansumeji cukru ni rynku wewnętrznym. spad- 
kiem, który w porównaniu z konsumcią w tym sa- 
mym okresie kampanji 1980/31 wynosił 16,3 proz. 
Jeżeli do tego zmniejszenia spożycia cukru na 
rynku wewnętrznym dodamy dalszy spadek cen 
cukru na rynkach eksportowych, to mvyżemy so” 
bie łatwo uprzytomnić trudna sytuację. w jakiej 
znajduje się obecnie przemysł cukrowniczy. 


Czy nowa międzynarodowa 
konferencia v alutowa! 


„Baseler Nachrichien“ donosi z Genewy; że w 
sekretarjacie Ligi Narodów od szeregu dni toczy 
się żywa dyskusja nad projektem zwołania Mię- 
dzynarodowej Kionierencji Walutowej na wzór 
Konferencji Brukselskiej w 192 r. Nowa konfe- 
rencja miałaby zająć się zbadniem walut celem 


stwierdzenia, czy nie należałoby dokonać nowej 


stabilizacji tych walut, które oderwano od stam- 
daru złota. Równocześnie miałaby być omówio- 
na kwestja rozdziału zapasów złota ma świecie 
oraz ewentualnego obniżenia rozpowszechnionega 
dziś 40-proc. pokrycia bamknotów, celem umożli- 
ki się lepszego wykorzystania obecnych zapasów! 
ZdAota. 

Tymczasem jednak Anglja wobec tego projektu 
zajęła narazie stanowisko nieprzychylne. Pragnie 
bowiem oma najpierw przekonać się jakie skutli 
wywoła porzucenie parytetu złota. Ale £ w załnte- 
resowanych kołach Ligi Narodów nie brak rów: 
nież rozbieżnych poglądów na projektowaną konfć 
rencję, pomimo, iż panuje ogólne przekonanie, Że 
kryzys światowy dałby się zwalczy ć jedynie środ 
kami politycznemi i walutowo- technioznemi. 

Zapasy Złota w Banku 
Francuski wn 
wynosza 70 miljardów 


Biłans Banku Francuskiego na 15 bm. wykazuje 
poważny wzrost zapasu złota o 567 miljonów fran- 
ków do olbrzymiej cyfry 69,846.000.000 fr Należ- 
ności zagraniczne zmniejszyly się natomiast o 725 
milj. îr, jednak wzrosła pozycja zakupu efektów 
zagranicznych o 158 milj fr. tak, że przyrost za- 
pasu złota w ub. tygodniu równa się spadkowi po- 
zycyj należności zagranicznych. Widać z tego, Że 
Bank Franuski stara się w dalszym ciągu usilnie 
o zlikwidowanie swoich dużych zapasów dewiz i 
walut zagranicznych i zamianę ich na złoto 

Pokrycie złotowe Banku Francji wzrosło w iv- 
Sodniu ubiegłym z 61,65 proc do 62,21 proc. 
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Jeszcze 6 głosowaniu 
posła Uriinbauma 


Na moją tezę, źe „głosowanie przeciw rzą- 
dowi iest eo ipso giosowaniem, między innemi. 
także na endecje*. odpowiada organ posła Grin 
bauma warszawskie „Nowe Słowo”, że rozu- 
mowanie takie iest niesłuszne, ponieważ każde 
stronnictwo głosuje przeciw budżetowi z innych 
pobudek, tak, że „sanio głosowanie Żydów we- 
spół z całą polską opozycją nie oznacza bynai- 
mniej zgody na antysemityzm endecji lub „ra- 
dykalny etatyzm* PPS“. Prosta konsekwencia 
Wymaga przeto, — konkluduje „Nowe Słowo". 
— ażeby reprezeniacia żydowska głosowała 
przeciw rządowi. zamiast wstrzymać sie od 
złosowania, jak to uczyniło Koło Żydowskie. 

Przedewszystkiem chciałbym dla ścisłości u- 
stalić. że sytuacja na terenie polityki narodowo- 
żydowskiej w Polsce nie przedstawia się bynai 
mniej tak, jak to lubi powtarzać poseł Griin- 
baum, a mianowicie. że z jednej strony stoimy 
my. „Galicjanie”, a z drugiej strony poseł Grün- 
baum i cała reszta sjonizmu polskiego Wcale 
tak nie jest. W Kole Żydowskiem zasiada. prócz 
czterech posłów z Małopolski i posła Griinbau- 
ma. który właściwie tylko „przez pół“ niejako 
siedzi w Kole, jeszcze poseł łódzki, znany dzia- 
łecz sjonistyczny, Dr. Rosenblatt, który w kry- 
tycznem głosowaniu nie solidaryzowat się z 
posłem Griimnbaumem i nie głosował za wnio- 
skiem opozycji. A więc „polowa“ reprezentacji 
narodowo-żydowskiej z b. Koagwesówki w Sej- 
mie nie akceptuje stanowiska posła Griinbau- 
Ima. Co się tyczy Wileńszczyzny, to tamtejszy 
dziennik sjonistyczny „Cajt“ w zupełności soli- 
daryzuje się z nami, a nie z posłem Griinbau- 
mem. Tyle tylko dla ścisłości... 

A teraz do sprawy właściwej. To znaczy — 
do tak opiewanej przez posła Griimbauma — 
konsekwencji. Przypatrzmy się, iak ta konse- 
kwencja wygląda w istocie rzeczy a nie tylko 
w powierzchownem, zupełnie symplicystycz- 
aem ujęciu zagadnienia. Naturalnie — rząd nie 
spełnia nawet najminimalniejszych postulatów 
żydowskich, rząd wzorem wszystkich swoich 
poprzedników stosuje wobec Żydów nada! po- 
'litykę bojkotu i eksterminacji poza pięknemi 
słówkami i niespełnionemi przyrzeczeniami — 
rząd nic zgoła nam nie daje. a więc — w kon- 
sekwencji... — głosuje poseł Griinbaum za wnio 
skiem, zmierzającym do obalenia tego rządu. 
Otóż tu leży zasadniczy błąd taktyczno-parła- 
mentarny w rozumowaniu i postępowaniu po- 
sła Griinbauma Gdyby poseł Griinbaum za wnio 
skiem polskich stronnictw opozycyjnych głoso- 
wał z tych samych motywów. z których wy- 
chodziły polskie kluby opozycyjne, — byłoby 
wszystko w porządku. Byłaby to — konsekwen 
«cja Można iść nawet jeszcze dalej i zgodzić się 
ma to, że dopuszczalne jest głosowanie także z 
motywów częściowo innych. a nietylko tych. 
któremi powodują się właściwi wnioskodawcy. 
Ale — nle można absolutnie i w żadnym wy- 
padkn pozytywnie głosować za wnioskiem ta- 
kich stronnictw, które w najbardziej zasadni- 
czej I decydującej dla mnie, współgłosującego, 
kwestii, zajmują obce dla mnie, nieprzyjazne, a 
mawet wprost wrogie stanowisko. Mówię wy- 
raźniej: Gdyby poseł Griinbaum z motywów 
ogólnych, demokratycznych, głosował pozyty- 
wnie razem z opozycją, byłby w porządku, by- 
taby to z jego strony konsekwencja. Ale w swo 
jem przemówieniu. którego nie mógł z trybuny 
sejmowej wygłosić, a które opublikował w „No 
wem Słowie” z 22 b. m., poseł Griinbaum wy- 
toczy! przeciw rządowi wyłącznie tylko zarzu 
ty ze stanowiska żydowskiego. Wytoczył te 
wszystkie zarzuty, na które my wszyscy bez 
Żadnych zastrzeżeń się piszemy. A dopiero. po 
całym długim i wyłącznie bolączkom żydow- 
skim poświęconym wywodzie. następuje jedno 
jedyno zdanie. które brzmi: „Z tych oto powo- 
dów. oraz z ogólnych. których za przedstawi- 
cielami lewicy opozycyjnej powtarzać nie bę- 
de, głosować będę za wnioskiem polskich stron 
niotw opozycyjnych". Cały więc nacisk, wyłą- 
czay nacisk swego negatywnego do rządu sta- 
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BERNARD SCHERER 


Przemysłowiec i Obywatel m. Krakowa 


zmarł po długich i ciężkich cierpieniach dnia 26 stycznia 
b. r. w 68-ym roku życia. 


Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarzu izraelickim 
na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi dziś, we czwartek dnia 
28 stycznia b. r. o godz. 2-ej popołudniu, o czem zawiadamiają 


w ciężkim smutku pogrążeni 


Zona i Rodzina. 


Uprasza się o zaniechanie wizyt kondolencyjnych. 


P. Jorga usprawiedliwia sie 


Bukareszt (ŻAT) Przed pewnym czasem w 
prasie amerykańskiej ukazało się kilka depesz 
ŻAT-nej o rozwoju wypadków politycznych 
w Rumunji. o stosunku do kwestji żydowskiej 
jakoteż o przyjaźni między obecnym premje- 
rem prof. Jorga a przywódcą antysemitów 
prof. Cuza. 

Prof. Jorga w odpowiedzi na doniesienia 
ŻAT-nej spowodował zamieszczenie w 3-ch 
żydowskich dziennikach nowoyorskich „Der 
Tog“. „Forward“ i ‚Morgen Journal“ depeszy, 
w której usiłował dowieść iż rząd rumuński 
nie pozostaje w ścisłym związku z żadnem 
stronniectwem politycznem i nie popiera akcji 
prof. Cuzy. 

Demokratyczny dziennik 
„Lupta* nawiązując do oświadczeń 
Jorgi pisze m. in.: 

„Jak wiadomo prof. Jorga po objęciu steru 
uznał za wskazane odświeżyć swe dawne sło- 
sunki z Cuzą. W tym celu wystarał się u kró- 
la o order dla Cuzy, który udekorowany został 
z wielką pompą. Od tej chwili stosunki mię- 
dzy rządem a Cuzą coraz bardziej się zacie 
śniały, tak, że premjer nie czynił żadnego ge- 
stu, nie powiedział ani słowa, gdy szef  partji 
antysemickiej płaszczył się w parlamencie 
przed hiileryzmem i wypowiadał się za rewi- 
zją traktatów. Jak się wydaje, stanowisko rzą 
du. zwróciło uwagę również kół żydowskich 
w Stanach Zjednoczonych, tak. że premier 
uznał za konieczne podać telegraficznie do wia 
domości do Newego Jorku, że rząd nie pozo- 
staje w żadnym stosunku z jakiemkolwiek 
stronnictwemn i zapewnia Żydom rumuńskim 
spokój i poszanowanie ich praw obywatel- 
kich. W Bukareszcie więc p. Jorga z p. Guzą 
są w najlepszej przyjaźni w Nowym Jorku 
natomiast p. Jorga pragnie telegraficznie wy- 


pukareszteński 
premjera 
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wołać wrażenie, jakoby wcale nie znałp. Cuzy. 


Sfudenci rumuńscy przeciw audjencji 
posła żydowskiedo u króla 


Bukareszt (ŻAT) Centrala rumuńskich 
związków studenckich zwrócila się telegrafic2 
nie z prośbą do króla Karola, aby nie udzielił 
audijencji posłowi Liandauowi, który pragnął 
przedstawić osobiście królowi przebieg straszłi 
wych wypadków w Soroca. Depesza głosi, ią 
jest zniewagą dla honoru rumuńshiego į armj, 
rumuńskiej jakakołwiek interwencja na ko- 
rzyść zastrzełonych komunistów. 


Epidemja samobóistw w Rumunii 


Bukareszt (ŻAT.) Do niedawna w Rumunj 
nieznane było zjawisko masowych samobójstw 
naskutek nędzy gospodarczej. W ciągu cstat- 
nich jednak tygodni coraz liczniej notowane 
są samobójstwa wśród żydowskich drobnych 
kupców w Siedmiogrodzie, Besarabji ; na Bu- 
kowinie. Nastrój paniki ogarnia również ży- 
dowskie koła przemysłowe. W tych dniach 
w Fokszanach popełnił sa.nobójstwo kupiet 
żydowski Herman Vogel jeden z najzamoż: 
niejszych kupców w mieście. Przyczyna samo- 
bójstwa było to, iż naskutek długów w wyso- 
kości 700,000 ler wystawiano dom Vogla na li- 
cytację 

——0$0— 
Znowu napad na Zydów 
w Rer'nie 

Onegdaj napadli hitlerowcy przechodniów 
żydowskich. Przechodnie ci w liczhie 12 wra- 
cali późnym wieczorem w okolicy Friedrich- 
Strasse z wesela u krewnych. Wśród 12 ran- 
nych jest trzech ciężko rannych. a to Metr Ri- 
chter, Szamaj Brenner, oraz student  Bloser. 
Zanim zjawiła się policja, napastnicy uciekli. 


nowiska opiera poseł Griinbaum na momentach 
żydowskich. I to jest całkiem jasne i proste. — 
Mandatarjusz żydowski w Sejmie, musi strzec 

pilnować interesów żydowskich. 

Ale — jeśli się jest mandatariuszem żydow- 
skim, jeśli się jest po to w Sejmie. ażeby strzec 

pilnować interesów żydowskich, jeśli w swo- 
jej (niewygłoszonej) mowie w dyskusji nad da- 
nymi wnioskiem wytacza się zarzuty przeciw 
rządowi jedynie i wyłącznie ze stanowiska ży- 
dowskiego, to znaczy: tyłko bolączki i żale lu- 
dności żydowskiej, przez rząd nieuwzg!ędnio- 
ne i lekceważone. w takim razie nie można ró- 
wnocześnie optować niejako na rzecz tej opo- 
zycii która w sprawie żydowskiej nie jest ani 
na jedną iotę lepsza od obecnego rządu. tej opo 
zycji, której jedna część jest w kwestji żydow- 
skiej tak samo chłcdna i obojętna. iak rząd dzi- 
siejszy, a druga część — endecia — naigor- 
szym i nainiebezpiecznieiszym naszym wro- 
giem. W takiej sytuacii — wileńska „Cajt“ na- 
zwała ią tragiczną — nakazuje istotna i praw- 
dziwa konsekweucja zamanifestować swój sto- 
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sunek do rządu przez — uchylenie się od gło- 
sowania. Głosować za nim oczywiście nie mo- 
żna, ale i głosować za wnioskiem bloku opo- 
zycyinego nie można również. ponieważ 
w sprawie dla posłów żydowskich, jako Ży- 
dów. decydującej i zasadniczej, t. jj w sprawie 
żydowskiej. nie można do opozycji mieć ani na 
jotę więcej zaufania, aniżeli do dzisiejszego rzą- 
du i grup, które za nim stoją. 

Poseł Griinbaum, postępując inaczej. popełnił 
grubą i istotną niekonsekwencię. Nasz bratni 
organ wielński nazwał to „nieodpowiedzialno- 
ścią i gonitwą za pięknemi gestami". Ja oso- 
biście nie lubię wobec towarzyszy partyjnych 
używać mocnych słów. Dlatego mówię tylko o 
— niekonsekwencji, tem bardżiej, że poseł Grün 
baum swoją „konsekwencję“ wynosi pod nie- 
biosa. a nam, biednym .Galicianom' prócz 
wielu innych grzechów śmiertelnych. zarzuca 
w pierwszej linji brak, ale to zupełny i komn'e 
tny brak wszelkiej konsekwencji... 

W. BERKELBAMMER. 


Nr. 21. 


Jutro cały Kraków 


Nowe arcydzieło iencimmenalnej treści, reżys. M. 
„Białych Ciemi“ 


Już a= ciwu_kinoteatrach 


S.Van Dyke”a twórcy „Poganina”' i 


i. Bill. 25 STYCZNIA. 


Kraków (512,8) 11,45 Przegl prasy, 11,58 Sygnał, 
hejnał, 1410 Gramot. 12,15 Odczyt roln (O nawo- 
mach sztucznych), 12,35 Koncert szkolny Filh. war- 
szaw.: dyr Zarubina, L. Czechow zanim (sopr ), 
B. Margidówna (sopr.), W. 
Glinka, Liadow, Czajkowski, 
gielda pieniężna, 15,25 „Ostatnie wydawnictwa“ - 
dr. Bar, 15,45 Dla żeglugi, 15,50 Dla dzieci: „W 
ptaszkowym domku“ (opowiad.) i „Przygoda w 
zwierzyńcu', 16,20 Lekcja j. franc. (kurs średni) 
16,40 Gramof. 17,10 „Rola kulturalna Lwowa“ 
prof. SŁ Łępicki, 17,35 Koncert kamer. i 
nego Tria belgijskiego: E. Bosquet (fort), A 
Dambois (skrz.) i M. Dambois (wiolonez.): Tiene 
Ravel. 18,50 Rozmait, komun. 19 Odczyt red. dra 
Zb. Grabowskiego: „Mloda literatura amerykań- 
ska“ 1015 Skrz. poczt. roln. 1930 Wiadom. sport. 
gramof. dziennik pras. 20 Feljet.: „Kilka słów o 
psychoanalizie" — dr. E. Grzegorzewski, 20,15 Kon 
cert Mozartowski: pp. H. Z. Ruszkowska (sopr.), 
W. Gryglewska (alt), W. Geiger (tenor), A Bielak 
(bas), W. Ormicki (fort) i kamer. ork. symf.: 
muz., arje, pieśni. 21.25 Słuchowsko. 22.10 Giiary 
hawajskie (gramof.) i wiadom. kult, Krakowa, 
dziennik pras, kom meteor., spert. 22,30 Transm. 
stacyj zagran. muz 24 Hejnał. 

Katowice (408.7) 11,45—19 p. Kraków. 19.05 Po- 
gad. sport 19,20 „Z radjolechniki” prof. dr. Wil- 
kosz. 19.40 Kom. hare. 19.45—20,15 p. Kraków. 
20,15 Muz. lekka. 21,25—22,30 p . 22.30 
Muz. tan. 

Lwów (380.7) 11.45—15,15 p. Kraków. 15,15 Ko- 
mum 15,25 „Wśród książek“ 15.50—16.06 p. Kra- 
ków. 16.06 „Mieszkanie: inteligenta“. 16.20—19.25 
p Kraków. 10,25 . „SŚvmpatje i amiypatje językowe”. 
1945—24 w. Katowice. | 
(360.6) 12,35, 13.45 

| 


Kochański (skrz.); 
15,05 Kom. gosp. i 


Kraków. 


Sztutteard 45. 17,05 Muz. 20,45 
Kabaret. muz. 
Wiedeń 517.2) 11.30, 15,30. 17. 19,40, 20.45 Muz. 


Budapeszt (550.5) 12,05, 17,30 Muz. 19.30 Opera. 


z opery 
WLADYSLAW KIEPURA. 


Pokazuje się, że słynny brat artysta nie jest tak 
przykrem fatum jak wielki ojciec. Kiedy przed kil- 
ku laty „prawdziwy“ Kiepura stawiał u nas swe 
pierwsze kroki operowe, nikt nic o nim nie wie- 
dział a powodzenie nie było z góry zapewnione, 
choć po owym Rigolecie wizdziano już, że z tego 
księcia będą ludzie. Kiedy natomiast wczoraj młod 
KAR EWA Ń D „gi 109006 e LA lo Sa da zł od a OOOO Pa vi brat poraz pierwszy przedstawił się w tytu- 
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„NOWY DZIENNIK: 


Czy Hindenkurg postawi 
swą kandytńaturę? 


Próba Briininga pozyskania nacjonalistów 
z pod znaku Hugenberga i narodowych socja- 
listów dla przedłużenia kadencji prezydenta 
Hindenburga na dalszy czasokres, spełzły, jak 
wiadomo, na niczem. Można nawet powiedzieć, 
że zakończyła się kompromitacja 
Bviininga, albowiem opozycja prawicowa za- 
żądala jego głowy. Była jednak na tyle ostroż 
na, że nie wypowiedziałą się przeciwko moż- 
liwości ponownego wyboru Hindenburga na 
prezydenia Rzeszy drogą głosowania ludowe- 
go, jeśli Hindenburg kandydaturę swą zechce 
postawić. 

Teraz kanclerz Brüning znalazł się w bar- 
dzo wielkim kłopocie. gdyż nie może narazić 
Hindenburga na kontrkandydaturę ze strony 
prawicy, która właściwie wysunęła go swego 
czasu jako kandydata na prezydenta  Rzezsy 
przeciwko kandydaturze byłego kanclerza cen 
trolewu dra Marxa. Hindenburg miał też o- 


świadczyć, iż mie będzie kandydował, jeśli 
wszystkie raitje r.emieckie — rozumie s: Z 
wyjątkiem iomunistów — jego kandyda'ury 


nie zaakcepują.Toczą się więc wciąż rokowa 
nia by uzgodnić stanowisko wszystkich par- 
tyj w tej sprawie, Niedawno jedna z gazet ko- 
mumistycznych przyniosła nawet wiadomość, 
że ten jednolity front za Hindenburgiem zo- 
stał ņmż sformowany i sięgać będzie od Hitlera 
do Welsa (soc.) Socjalni demokraci mają tylko 
dla celów demonstracy jnych wysunąć kandy- 
daturę premjera pruskiego dra Brauna. ale 
już przy drngiem głosowaniu skupią swe gło- 
sy na Hindenburga przeciwko komunistyczne- 
mu kandydatowi Thalimanowi. Zobaczymy, 


czy Hindenburg na tẹ koncepcję się zgodzi. Już 
Groe- 


teraz NA A se CERĘ generała 


łów roli Pansa — teatr był wysprzedany, a pu- 
bliczność w nerwowem napięciu i wielkiej cieka- 


wości oczekiwała debiulu sensacyjnego; sukces 
by? przygotowany, ale i - usprawiedliwiony. Młod- 
sza latorośl może się pochwalić pięknym. bardzo, 
lirycznym. niewielkim ieaorem. po włosku wyszko- 
lonym, którego dół — podobnie jak u brata — nie 
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Rodzeństwo Pascarella 


(Gie Geschwister von Neapel) 
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— A zatem nie masz wymówki. Zakarę, aż do 
dalszego zarządzenia, zabraniam ci wszelkiego 
spiewu A nawet w swoim pokoju, choćby dla Sie- | 
bie samej. niemasz śpiewać! Zrozumiałaś? 

— Tak, ojcze 

Wzrok sędziego wybrał teraz Laura z pośród 
gromady. Twarz dziewięlnastoletniego chłopca o 
dziewczęcych policzkach była bardziej spokojna 
niż twarz reszty rodzeństwa, choć bardziej też mi- 
zęrna. Oczy chłopca zdradzaty w bruzdach uozodo- 
łów co innego niż strach, — uważne poddanie się 
losowi. Oczy Laura patrzały na sędziego nie od- 
wracajac się i pilnie podejmował objawy jego 
griewu: 

— Wiesz dokładnie. o czem chcę pomówić z tobą. 

— Zdaje się, że tak. 

— Co robiłeś wczoraj przedpołudniem od dzie- 
siątej do 12-tej? 

— Byłem „na wagarach *. 

— A dlaczesóżto „labuje* człowiek dorosły. gi- 
mnazista w ostatniej klasie? 

— Była piękna pogoda. 

W swobodnym tym tonie nie było zuchwałstwa 


Autoryzowany przekład Leona Templera 


Ton ten nie zwiększył te oburzenia sędziego, cho- 
ciaż dość ważkie było przestępstwo nieusprawie- 
dliwionego próżniactwa śród powszedniej pory 
pracy. Umiar zewnętrzny Laura, ciche jego zacho- 
wanie się, w osobliwy sposób łączące poczucie 
godności z uległością, nie mogły drażnić sędziego 
Jek sroga życzliwość brzmiały też słowa: 

— Zamierzam za tobą, nój chlopcze. wysłać bu- 
rzę na najbłiższą przejażdżkę morską 

W grożbie tej zawarty był też sens alegoryczny, 
bo Włosi używają tego samego słowa na wyraże: 
nie przejażdzki mo.vskiej i wagarów: „marinare“. 
Wyrok sędziowski nie wypadł tym razem zbyt 
surowo: 

— Inni ludzie w twoim wieku — gromił ojciec — 
żywią już rodziny.. Trzy dni aresziu w pokoju! 
Nie ruszysz się z domu ani nakrok. Zrozumiałeś? 

— Tak jest, ojcze. 

— A teraz ty! 

Mały Ruggiero ukrywał sie dotychczas dosko- 
nale za plecami rodzeństwa Głos ojca "dszuknl 
go jednak bez przywołania WDS: po imieniu! 

— Jazda tu! No cóżto? Dalej! 


pośpieszy na premiere filinu, który < Wm 
zaćmiewa wszystko dotychczas widziane 


TRADER HO 


„UCIECHA" 


kanclerza , 


l r m e 


BAGATELA" 


ra 


Na horyzoncie politycznym 


nera na wypdek, jesli Hindenburg swej włas- 
nej kandydatury nie postawi. 


Federacja państw nad- 
tunajskich ? 


Od dłuższego czasu pojawiają się w prasie 
tak niemieckiej jak i austrjackiej rozmaile po- 
głoski o utworzeniu federacji państw naddu- 
najskich, w skłąd której wchodzić mają Au- 
strja, Czechosłowacja i Węgry. Za planem 
tym wypowiedzieć się miala już Francja. któ- 
ra widzi w nim antidoium przeciwko pokutu- 
jącemu jeszcze wciąż projektowi unji celnej 
między Austrją a Niemca:ni. Niedawno wygło 
sił austrjacki minister sprawiedliwości dr 
Schürrf w Badenie mowę, w której poruszył 
też i tę sprawę. Wedle jego wynurzeń, koncep 
cja ta nie ma wielkich szans powodzenia. — 
Narazie popierają ją tylko legitymiści. którzy 
widzą w tkiej federacji zalążek nowej monar- 
chji habsburskiej. O wiele praktyczniejszym 
jest — zdaniem Schiirffa projekt unji celnej 
między Austrją. Węgrami a Czechosłowacją, 
unji. któraby objęła 30 miljonów ludzi į mo- 
głaby być zarejestrowana w Lidze Narodów 
jako pakt regjonalny. Czeski minister spraw 
zagranicznych dr Benesz jest gorącym orędow 
nikrem tej koncepcji, a nawet miał oświadczyć, 
że Czechy skłonne byłyby do terytorjalnych 
ustępstw na rzecz Węgier na wypadek, gdyby 
się Węgry na taką unję celną zgodziły. W o- 
statniej jednak chwili okazało się, że rokowa- 
nia me wydały żadnych pozytywnych rezul- 
tatów, tak, że Benesz uznał za stosowne się co- 
fnać. Dr Sehitrtf zakończył swe przemówienie 
tem, że taka federacja  austrjacko-czesko-we 
gierska bez Niemiec jest gospodarczo z góry 
skazana na fiasko. 


posiada wprawdzie dówięcznego timbru, zato je- 
drak w średnicy i górze ujmuje słodyczą i powa- 
bem jednak jeszcze bez owych fanfar najwyż- 
szych tonów, któremi tak „bierze“ tamten. Jednak 
wysokie C w kawatinie „siedziało“ tym razem 
swobodnie i jasno, wskazując na radosne możli- 
wości, Dr. A. 


Niedźwiadek wysurął się z gromady i wyma- 
chu jąc niezgrabnie rękami, postąpił naprzód tro- 
chę. Ale sędzia nie znał łaski: 

— Naprzód! Bliżej! Jeszcze bliżej! 

Z przymusu odległość między chłopcem a ojcem 
niałała wciąż. Kiedy wkońcu odległość była już 
dostatecznie mała, sąd rozpoczął się po raz trzeci: 

— Nie wiedziałem o ten dotychczas, że pospoli- 
ty z ciebie ulicznik. nieokrzesany plebeusz, Który 
nie zasługuje na nazwisko jakie nosi. Cały świat 
będzie się teraz cieszył: widać, czego warci są 
Pascarellowie! Jeden z nich, dorosły chłopak, 
chłop już, tarza się o Świętej godzimie południa 
w łajnie W dodatku u bram kościoła, śród miasta 
Czy to prawda? 

Nie tarzałem się Nie grałem też w piłkę nożną. 
Tak tylko trochę małą gumową piłkę... 

— Graliście w football? 

Pytanie obiło się o Ściany niby grzmot: 

— Czy graliście w piłkę nożną, Piękna gra! Ko- 
pać nogami! Szurgać. daplac, dvszeć, pocić się! 
Uciecha dla ludzi z gminu! A z kimże to zabawia- 
deś się tak wytwornie? 

— Z kolegami... 

— Tak, z kolegami! Podła hołoia, do której na- 
leżysz. do której ciagnie cie. Dalej, co jeszcze 
masz wyznać? 

— Ja? Ja. Ja nie wiem... 

— Radzę ci dobrze Purzesiań się jakać i przy 
znaj sie do wszystkiego możliwie najszvbcłej 

Zrozpaczone usta chłopca oddychuły > trudem: | 
bezszelestnie Don Dominik wyciągnął dopol ` 
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Jak endecki zarząd gospodarował 
w „Bratniaku” politechniki warszawskiej 


Szczegóły nadużyć i deiraudacyj kasowych 


Podaliśmy już wiadomość o skandalicznych nad- 
użyciach, dokonanych przez członków  endeckiego 
Zarządu Bratniej Pomocy Studentów Politechniki 
(Warszawskiej, Z treści aktu oskarżenia, odczytane- 
go w pierwszym dniu rozprawy Sądu koleżeńskiego 
wynika, że oskarżony Sobikowski od 1931 roku przy 
młaszczył sobie 10 tysięcy zł, posługując się fatszy- 
wemi raportami, ukrywając księgi oraz kradnąc kom 
legom pieniądze z przekazów prywatnych. Osk. 
Modlińskiemu zarzuca się nieprowadzenię ksiąg, do 
czego był obowiązany, oraz ukrywanie niedoborów. 
Osk. Oster udzielał pożyczek na własną rękę, nie 
mając do tego prawa. Osk. Sielski, iako członek ko- 
misii rewizyjnej, ukrywał nadużycia, a nawet odno- 
6ił z nich korzyści i namawiał do dalszych. Proku- 
rator akademicki podniósł że pierwsze nadużycia 
ha terenie Bratniej Pomocy Politechniki wydarzyły 
się już w lecie 1930 roku, kieyd zginęły przekazy 
pieniężne na sumę 700 zi., oraz kluczyk od kasy. 
Przeprowadzone wówczas śledziwo nie dało rezul- 


tatów, Odpowiedzialny za te straty Sielski w cełu t 


pokrycia niedoboru zaciagnął pożyczkę 300 zł, i na 
imię kolegi swego Micahłowskiego 200 zł. Pozostało 
manko 253 zł, Pomimo tego „incydentu“ wybrano 


„Popisy chuliganów GÓR i a 
podczas zebrania w sprawie Keren 
Hajesod 

W niedzielę odbyło się w sali gminy żydow- 
akiej w Poznaniu wielkie zebranie, urządzone 
przez Keren Hajesod, na klórem wygłosił referet 
delegat centrali „Keren Hajesodu* Rytow. Przed 
rozpoczęciem zgromadzenia obległa budynek gmi 
ny banda chuliganów, uzbrojonych w laski, któ- 
rzy napastowali wchodzących. Wezwana policja 
rozprószyła napastników. 


Spadkobiercy odzyskali od rządu 
polskiego skonfiskowany przez rząd 
rosyjski majątek powstańca 


„Onegdaj doczekał się zakończenia wielki proce» 
majątkowy z powództwa, wytoczonego przez: spad- 
kobierców gen, Tadeusza Tyszkiewicza przeciw skar 
bowi państwa o zwrot maiątku, skoniiskowanego 
przez rząd rosyjski. Gen, Tadeusz» Tyszkiewicz, u- 
rodzony w roku 1774, brał wdział w powstaniu Ko- 
Kcińszkowskiem wraz z wystawionym własnym sum 
ptem pułkiem kawalerii swego imienia, Po powsta- 
niu majątki jego uległy pierwszej konfiskacie. Dru- 
ga konfiskata była przeprowadzona przęz rząd To- 
sylski za czasów Księstwa Warszawskiego. Wresz- 
cie po raz trzeci skonfiskowano dobra Tyszkiewi- 
czów po powstaniu 1831 roku, kiedy to gen. Tade- 
tsz Tyszkiewioz zasiadał w rządzie powstańczym 
na Litwie. 

Zmarły na emigracji patriota pozostawił dwie cór- 


jakiś papier z kieszeni. Teraz Ruggiero wydaby! 
z siebie skowycząc: 

— Ja, ja, ja dałem się zapisać. 

— Pozwoliłeś się zapisać Pięknie! 
dalej! 

— Musiałem przecież... Do partji.. Do awanss= 
dy... jak inni.. jak wszyscy.. 

— Tak?! Musiałeś oszukiwać mnie? Musia- 
łeś mnie podejść, 

— [naczej nie da się przecież, ojcze. Partia... 
nauczyciele.. koledzy.. wszyscy dawno już są fa- 
szystąmi.. zmuszają poprostu... Nie mogłem już o- 
pedzić się... 

Oblicze sędziego  zbliżało się 
chłopcu coraz straszliwiej: 

— Co, zmuszają cię, byś mnie oszukiwał? Zwal- 
czają mnie w moim własnym domu, w mojej wla- 
Snęj rodzinie? I ty wpędzasz mnie w to sromoltne 
położenie? Godzisz się, żeby ośmieszać ojca? Pod- 
stępnie pozwalasz wpisać się. Nio mówisz o item 
ani słowa. Pozwalasz przymusić się do zdrady; 
nie dowierzasz, że mógłbym ci pomóc, że mogę 
cię uchronić? Może rychło ulegniesz przymusowi 


Tylko co 


ku grzesznemu 


wybicia mi szyb i podpalenia mieszkania! Dlacze- . 


go oszukałeś mnie? Dlaczego nie powiedziałeś o 
tem ani słowa? 

— Tak sirasznie się bałem... 

Dominik PascareHa ryknął jednak: 

— Za twoje tchórzostwo, masz tu! 

I oto dwa policzki trzasnęly z prawej i z lewe 
strony po twarzy Ruggiera, że zatoczył sie aż p. 
s'ół (C. d. n.). 


potem Sielskiego od komisji rewizyjnej, Przydzielo- 
ny on został nawet do rewizii kasy głównej (!). 
Dnia 1 lutego 1931 lotna rewizja w nieobecności 
Sielskiego wykazała saldo 80 gr., ale kasy nie mu- 
żna było sprawdzić, bo nie było księgi kasowei... 
W częrwcu skarbnik główny Modliński wykrył bra 
ki na sumę kilku tysięcy zł., przyczem zobowiązania 
z weksli grzecznościowych wynosiły pnzeszło 3 ty- 
siące zł, Zainterpełowany Sobikowski, który ponosił 
za to odpowiedzialność, tłumaczył się, że to „chwi- 
lowe“ braki... Mimo to Modliński nie zawiesił go w 
czyimościach i pozostawił jego pieczy kasę na czas 
letni, Po wakacjach okazało się, że Sobikowski nie 
przygotował ksiąg z okresu letniego. natomiast po- 
wszechną uwagę zwracało iegv hulaszczę życie i 
wydawanie przez niego pieniędzy zarściami. Rewi- 
zja lotna w grudniu wykazała braki w sumie około 
10 tysięcy zł. Przy okazji wyszło na jaw, że Sob'- 
kowski posługiwał się czekami podpisywanemi in 
blanco przez Modlińskiego. W wkresie wakacyjnym 
Sobikowski posyłał czeki in blanco do Modiińskiego 
iy do Gdyni, który je podpisywał i odsyłał z powro- 
ı tem. Sobikowski nie zdążył już wszystkich wyko- 
R, LE” Rozprawa toczy się w daiszym ciągu. 


których spadkobiercy wystąpili z powództwem 
M wielu milionów złotych o 1.500 włók pu- 
szczy Swisłockiej, co zresztą sianowi tylko część 
zagrabionego przez najeźdźców majątku. 

Sądy dwu pierwszych instancyj zasądziły powó- 
dziwo całkowicie. Prokurarorja generalna odwołała 
się do Sądu Najwyższego, gdzie +ednak Skargę ka- 
sacyjną oddalono wobec czego wyrok stał się 0- 
statecznei prawomocny, 


Nagły zgon sędziego w biurze 


| 
Fodczas rozprawy w oddziale warszawskiego 
sadu grodzkiego dla spraw rekwizycji zasłabł na- 
gie 35-letni sędzia tegoż sadu Waclaw Brykner. 
| Nieprzytommego sędziego woźni sądowi przy po- 
| mocy publiczności przenieśli do kancelarji, gdzie 
Po paru minutach zmarł, przed przybyeiem pogo- 
| towia, nie odzyskawszy przytomności. Śp. sędzia 
Brykner osierocił małżonkę. 


Trzy wyroki śmierci 
za wymordowanie rodziny 


W Brześciu nad Bugiem odbył się dziś sąd do- 
reźny nad mieszkańcami wsi Świrowo pow. brze- 
skiego Michałom Dundarem (lat 20), Stefanem 
Krawczukiem (lat 24) i Aleksandrem Krawczu- 
kiem (lat 20) BMW ym z art. 51, 455 i 563 kk 
o to. że w nocy dnia 25 grudnia r. ib. wymorda- 
wali rodzinę Karoluków, składającą się z 4 osób. 
Zwłoki zamordowanych obłali naftą i podpalili, 
wskutek ezego spaliły się doszczętnie obora, chlew 
wraz z żywym inwentarze.n oraz częściowo 'dom 
nieszkalny. Do pożaru przybiegli mordercy, aby 
pomóc ratować. W śledztwie przyznali się wszy- 
scy do popełnienia zbrodni. Sąd Po naradzie u- 
znal ich winnymi i skaza! wszystkich na karę 
śmierci przez powieszenie, Wyrok został wykona- 
hy przez zawezwaiego telefonicznie z Warszawy 
kata Maciejowskiego 


Bratobófca skazany na śmierć 


Przed sądem w |Imowrocławiu stanął Wacław 
Przygoda, mieszkaniec Nowej Wsi, oskarżony o 
zamordowanie swego brata Wojciecha. Miedzy 
braćmi toczył się spór na tle majątkowem. W li- 
stopadzie ub. r. w czasie kłótni Wacław Przygu: 
da porwał za fuzje i jednym strzałem zabił bra 


ta Sąd skazał mordercę na karę śmierci przez 
powieszenie. 

Jak tałeczywy komisarzipolicji wypro 
wadził w pole łalszerza 1-złoiówek 


Przed sądem okregowym w Częstochowie sta- 
ręli dwaj [alszerze 1-złątówek. Opala i Kozłow 
ski, którzy w kużni ajcą Kozłowskiego założyli 
lubryczkę monet Gdy do kużni wkroczyła policja 
młodzi fałszerze usiłowali zibec niespostrzeeżnie. 
zostali jednak zatrzymani. miechu znaleziono 
podczas rewizji wszystkie przybory, potrzebne dla 
konkurentów mennicy państwowej. Przed rozpo- 
czeciem sprawy, do Opali podszedł jakiś przyzwci 
cie ubrany mężczyzna i począł z nim szeptać, mó- 
wiąc, iż zna doskonale komisarza policji śledczej 
który zapewne, za grubszą lapówkę, zgodzi się 
, sprawę tak zatuszować, by wyrok sądu był unie- 


— EZ A PT A RÓ 
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| 


przedstawił jako owego komisarza, Opala wręczył 
dyskretnie „komisarzowi” 70 złotych prosząc, by: 
tenże zechciał po wyroku przyjąć resztę w kwocie 
% złotych Kiedy wyrok sądu +kazujący fałszerzy 
n. rok więzienia został ogłoszony, zawiedziony: 
w swych nadziejach Opala udał si do poliaji, mel- 
<hując o incydencie. Okazało się, że pomysłowymii 
szantażystami byli Zarembiński 1 Górecki, znani 
na częstochowskim gruncie „niebiescy ptacy*, kto- 
rzy z macstrją odegrali swe role. | 
w 

We wsi Rodziewicze w województwie wiłeń+ 
skiem w domu Jana Mogilnika funkcjonanjusza pa 
licji ujawnili zakonspirowany warsztat fałszy” 
wych 1-złotowych monet, W czasie rewizji znale- 
ziono 160 sztuk gotowych fałsyfikatów. "Ustalono, 
iż Mogilnik pd dwóch miesięcy trudnił się fatszo- 
waniem monet wspólnie z Feliksem Bardzejenko. 


Skazańie „działaczki“ filantrepijnej 


Sąd okręgowy w Warszawie ogłosił wyrok w 
procesie Anieli Taylor, oskarżonej o przywłaszcze 
nie 11816 zł ze składek, zbieranych na stowarzya 
szenie pomocy dla biednej inteligencji mdwie p. 
Taylor była prezesową. Sąd uznając winę oskar- 
żorej „działaczki“ za udowodnioną, skazał ją na 
troch więzienia z pozbawieniam praw, zaś współo- 
skarżonego z nią sekretarza stowarzyszenia, stu- 
denta Januszewicza uniewinnił Skazana przyjęła 
wyrok wybuchein spazmatycznego płaczu, 


—o§o 
LISTY Z KRAJU 


Z Katowic 
Wybory do gminy żydowskiej. — Żyd. związek 
pracowników umysłowych. — Zamknięcie wystas 
wy zrzeszenia żyd. art. malarzy z Krakowa. — 
Z teatru polsziego. 

W ub poniedziałek zostały po długich bezowoc- 
nych wysiłkach siworzania jednolitej listy wszyst- 
kich stronnietw, wyłożone listy kandydatów do 
rady i zarządu Gminy Wyznaniowej miasta Kato- 
wie Zgłoszono następujące listy: 

Lista Nr. 1. Allgemeine Wahlgemeinschaft, lista 
zaw. inteHgencji i związku rzemieślników niem. 
Żydów z Dr. Kaufmanem na czele. 

Lisia Nr. 2. Lisia sjonistyczna z Dr. Rapapor- 
tem i Er. Betterem na czele. 

Lisia Nr. 3. Lista p. Hutierera (Żydzi ortod, sku- 
pieni koło małej synagogi). 

Lista Nr. 4. Lisia „Kunstlingera* (Żydzi orto- 
doks. skupieni w radomskiej Stiibl oraz Żydzi bez- 
partyjni). 

Lista Nr. 5. Drobni kupcy z p. inż. Żmigrodem 
na czele. 

Wybory odbędą się w niedzielę 7. lutego. 

Na skutek inicjatywy kilku żyd pracowników u- 
mysłowych, zawiązał się ostatnio Komitet orga- 
nizacyjny utworzyć się mającego Związku żyd. 
pracowników umysłowych w Katowicach. Zwiaą- 
zęk ma obejmować wszystkich żyd. pracowników 
wmysłowytch zatrudnionych na terytorjum woje- 
wództwa śląskiego, a głównem jego zadaniem ma 
być obrona interesów zawodowych zrzeszonych 
członków. Przyszły Związek ma w planie utwo- 
rzenie biura pośrednictwa pracy oraz powołanie 
do życia własnej Kasy Zapomóogowej “^la człon- 
ków częściowo lub całkowicie bezrobotnych Tym- 
czasowy Komitet Organizacyjny uporał się już z 
przygotowaniem materjału na I. Walne Zgroma- 
dzenie, statuty są już opracowane, a I. Walne zgro- 
madzenie odbędzie się dziś 28 bm o godz. 8 wiecz. 
w sali Stow. Kupców w Katowicach, ul Jana 11. 

Jest faktem pocieszającym, że nareszcie znala- 
żła się grupa pracowników, która podjęła inicja- 
lywę stworzenia związku i zrzeszenia wielkiej 
ilości pracujących tutaj żydowskich urzędników. 

Dnia 20 bm. została zamknięla wystawa Zrze- 
czenia żyd. art malarzy i rzeźbiarzy w Krakowie, 
otwarta w Katowicach od końca grudnia w salach 
Bnei Brit. W ostatnich dniach zwiedził wystawę 
Komitet Lokalny Org. sjonistycznej oraz Org. 
Przedświt: Haszachar, Org Kobiet żyd. „WIZO”*, 
wreszcie dzięki uprzejmości kierownika tut. szko- 
ły powszechnej państwowej dla Żydów (im. Ber- 
ka Joselewicza) p. dyr Dligacza, trzy najwyższe 
klasy tej szkoły wraz z nauczycielami. Odwiedza- 
jących oprowadzał po wystawie p. Badov'er, a- 
dzielając wszelkich wyjaśnień W najbliższych 
dniach przenosi się wystawa do Będzina, by dać 
możność także ludności Zagłębia zapoznania się 


.z dziełami sztuki naszych artystów. 


Ostatnią nowością tut. teatru polskiego, była 
sztuka „Matrykuła 33“ grana także teraz w kra- 
kowskim teatrze im. Słowackiego pt. „X38“. 

Wiadomość o Śmierci tragicznie zmarłego arty- 
sty tut. teatru p. Gustawa Chorjana (Suzina). tak 
w naszem mieście lubianego śpiewaka operowe- 


| 80, wywołała wśród tutejszej publiczności głęboki 


| winniający Mężczyzaa ów zaprowadził Opalę do | żul. 
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Dni pracy i ofiarności 


We wiorek wieczór odbyla się narada działa- 
czy Keren Hajesod z udziałem dyr. Jaffego, na 
której pary obywatelskie składały sprawozdanie 
z dotychczasowych wyników. 

Ze sprawozdań wynika, że ofiarność społeczeń- 
stwa żydowskiego Krakowa także w bieżącym ro- 
ku niezawiodła, a krąg przyjaciół odbudowy Pa- 
łestyny wydatnie się powiększył. Do pracy zbiór- | 
kowej zgłosił w dalszym ciągu akces szercg 
pań i panów, dzięki czemu wzmocni się tempo pra | 
cy zbiórkowej, co pozwoli do końca bieżącego ty- 
godmia opanować większość rozporządzalnego ma , 
torjam. - 

Atmosefra radosnej pracy i zapał współpraco: I 
winików, stanowią rękojmię pełnego sukcesu jaki f 
niezawodnie uwieńczy tegoroczną akcję. | 

* * * 4 

Dziś we czwartek 28 bm. o godz. 830 skańi 
odbędzie się w lokalu stow. „Solidarność“ przy ul. 
Zielonej 10, II. p. konfereacja współpracowników 
K. H., którzy dotąd nie mieli sposobnośic odebrać 
materjału zbiórkowego. a zgłosili akces do współ- 
pracy. Tamże przyjmuje dyr Jaffe zgłoszenia no- 
wych woluntarjuszy z kół obywatelskich 


Szantażysta czy wariat? 


Do mieszkania Jireka Fryderyka właściciela 
sklepu spożywczego przy wl. Wrocławskiej 18, | 
przyszedł nieznany osobnik, który zaczął pukać 
do drzwi. W mieszkaniu byla siostra Jireka. Han- 
ke Ewa, która, nieodmykając drzwi, zapytała się 
kto puka. Osobnik ów oświadczył. że ma bardzo 
pilny list do Jireka, na co odpowiedziała. ażeby 
wrzucił list do skrzynki na listy, co tenże uczy- 
nił Po jego odejścia Hanke wyjęła list ze skrzyn- 
ki i otwarła go. W liście osobnik ów żądał zło- 
żenia w przeciągu 5 minut kwoty 4.000 zł na uli- 
cy. w przeciwnym razie zdemoluje mieszkanie gra 
natami 


-——NAg0— 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynck 22, 
iul. Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo- 
pada 5, ul. Dietla 76. i Brodzińskiego 1. 

— 0 ZAŁOŻENIE ORG. KOBIET „MIZRACHT*. 
i inicjatywy egzekutywy org. „Mizrachi“ odbyto 
się w ub. niedzielę posiedzenie Łobiet, na którem 
po wygłoszonych referatach i dyskusji postano- 
wiono przystąpić do założenia organizacji kobiet 
o charakterze religijno-narodowym 

— UROCZYSTY WIECZÓR STYCZNIOWY Sia 
raniem Zarządu Oddziału Związku  Legjonistów 
Polskich w Krakowie na Wawelu odbędzie się ku 
uczczeniu Rocznicy Powstania Styczniowego dnia 
31 bm. o godz. 6-tej wiecz. w lokalu Związku na 
Wawelu Uroczysty Wieczór Styczniowy. 
voln 

— © BUDOWĘ GMACHU MUZEUM NARODO- 
WEGO. Inż. arch Tadeusz Stryjeński wygłosił 
niedawno w Towarzystwie Technicznem odczyt o 
możliwościach realizacji budowy gmachu Muzeuin 
Narodowego w Krakowie w dzisiejszej dobie. P. 
Stryjeński argumentował, że gmina m Krakowa 
powinna rewindykować swoje prawa do dzierża- 
wy gmachu poszpitalnego na Wawełu i w zrekon- 
strmowanych salach urządzić prowizorycznie Mu- | 
zem. 

Obecnie autor tego projektu wystąpił z listem 
oiwartym do prof Jarockiego i prof Gwiazdomor | 
skiego. jako członków Rady miejskiej, którzy w 
nowym jej składzie poruszyli sprawę budowy gma | 
chu Muzeum Narodowego w Krakowie, P Stry- ! 
jeński wykazuje. że budowa gmachu muzealnego | 
u wylotu wł. Wolskiej w teraźniejszych warunkach | 
jest niewykonałna. gdyż przekracza finansową mo | 
żilwość gminy i uzasadnia jedyną racjonalność 
urządzenia Muzeum w odrestaurowanym gmachu 
poszpitalnym na Wawelu. 

— W BANKIECIE KU CZCI L JAFFEGO 
ai «mpanjo'wała prof. Schleichkornowi p. Piltzó- 
wia (a nie, jak mylnie podano Pelcówn1). prof. 
l:stylutu Muzycznego a 

— PRZED BALEM PRASY Jak już gezon a 
zaznaczyliśmy, część dochodu z Reprezentacyjnego 
Balu Prasy zasili kasę funduszu zasiłkowego dla 
bezrobotnych. Prace komitetu znajdują się w peł- 
uem tempie. Zaproszenia zostały już rozesłane. 


Wstęp 


Dziś premjera 
w kinoteatrzedźwiękowym 


Starowiślna 21. 


Początek seansów o g 5,7,910, 
w niedzielę oraz we wtorek 2 JI. 
o g. 3. Program dla młedz dozw. 


Przedstawiciele komitetu dyżurują codziennie mię- 


dzy godz. 5—8-mą wieczorem w lokalu Symdlyka- | 


tu Dziennikarzy Krakowskich pl. Szczepański 7, 
I. piętro i tam też należy zwracać się o wydawa- 
nie zaproszeń. Równocześnie odbywa się tam 
sprzedaż biletów na Bal z wyjątkiem biletów na 
galerję, jedynie po okazaniu imiennego zaprosze- 
nia. Pierwszy po wielu latach Reprezentacyjny Bal 
Prasy będzie istotnie atrakcją Krakowa i ogólnie, 
wróżą mu znakomile powodzenie. 

— NAJBLIŻSZY DANCING Syndykatu Dzienani- 
kaizy w „Pavillonie* zapowiada się znowu świe- 
irie. I teraz komitet przygotował niezwykle ta- 
jemniczą niespodziankę, z której spadnie zasłona 
dopiero w czasie zabawy. Trzy godziny pysznej 
zabawy przy znakomitej orkiestrze p. Pewznera, 
ceny wstępów 1.50 i 1 zł, oto walory tego dan- 
ciugu. Początek o godz. 430 popoł. 

-~ — W TYM ROKU NIE BĘDZIE POWODZI. 


, Brak opadów przyczyni się do tego, że w roku 


bieżącym przypuszczalnie nie będzie powodzi. Tak 
zapewniają rybacy i piaskarze na Wiśle. Wiado- 
mości, nadchodzące z góry rzeki również potwier- 
dzają te zapewnienia, że powodzi nie należy się 
spodziewać, 

— PRZYJMOWANIE PODOFICERÓW WSTRZY 
MANE. Ministersiwo Spraw Wojskowych podaje 
do wiadomości: Pomimo ogłoszonego w prasie w 
swoim czasie komunikatu o wstrzymaniu przyjęć 
rezerwistów do wojska, nadał wpływają do róż- 
nych władz i urzędów wojskowych podania o przy 
jęcie do służby w wojsku w charakterze podofice- 
rów zawodowych lab nadierminowych. Składanie 
podobnych podań jest bezceiowe. gdyż rozkazem 
ministra spraw wojskowych zostało wstrzymane 
przyjmowanie podoficerów rezerwy zarówno do 
służby zawodowej jak i nadterminowej. 

— PRZYMUS LECZENIA CHORÓB WENERY- 
CZNYCH. Ministerstwo sprawiedliwości kończy 
obecnie przygotowanie projektu ustawy o zwalcza 
niu chorób wenerycznych Po wielokroinych zmia- 
nach, projekt ten uzgadniany jest obecnie z innemi 
ustawami i w najbliższym czasie ma być wniesio- 
ny do Prezydjum Rady ministrów. Projekt prze- 
widuje m im. przymus leczenia chorób wenerycz- 
rych tak u kobiet, jak i u mężczyzn, oraz nakła- 
da surowe kary za przenoszenie tych chorób. 

— „O CHOROBACH ZAKAŹNYCH. Szkoła 
Zdrowia Okręgowego Związku Kas Chorych urzą- 
dza we czwartek dmia 28 bm o godz 8-mej wiecz. 
w kinowej sali Muzeum Przemysłowego (ul. Smo- 
leńsk 9) wykład p. Dra Biernackiego Tlenryka: 
„O chorobach zakaźnych“. Wstęp bezplatny 

— ZEBRANIE LEKARZY W SPRAWACH PO- 
DATKOWYCH zwołane przez Izbę Lekarską i 
Związek Lekarzy Państwa Polskiego odbędzie się 
w niedzielę dmia 31 bm o godz 16-iej w sali Towa 
izystwa Lekarskiego (Radziwiłłowska 4). Ze 
względu na ważność Sprawy dotyczącej wszyst- 
kich lekarzy pożadany. jest jaknajliczniejszy udział 

— WYCIECZKI DO ZAKOPANEGO. Polski 
Związek Turystyczny w Krakowie przez sozon zi- 
mowy urządza codziennie wyci.czki autobusowe 
do Zakopanego przy minimalnym udziale 6 osób 
Cena przejazdu tam i z powrotem wraz z pobytem 
w odnowionym Hotelu „Morskie Oko“ przez jed- 
ną dobrę zł. 21 Uczestnicy mogą za odpowiednia 
dopłatą pozostać w Zakopanem dłużej. Ze wzglę- 
du na ograniczoną ilość osób uczestnictwo must 
być zgłoszone przynajmniej 24 godzin przed wy- 
jazdem. Zgłoszenia przyjnuje Polski Zwiazek Tu- 
rystyczny Szpitalna 36. tel. 113-85 w godz od 9—1 
i od 16—18-tej. 

— Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. 
Dziś we czwartek o g 6 Wiecz. w nowym lokalu 
Seminarjum filozoficznego (uł Szpitalna 40, II. 
p.) dr Adam Stawarski wygłosi odczyt; .Z zaga- 
dnień fiłozolji nauk humanistyonzy+h*. Goście 
mle widziani 

— „MAŁŻEŃSTWO W SOWIETACH (W GWIE- 
TLE PRAWA)* P. Artnr Taler wygłosi dziś o g. 
7-mej wiecz. w Zjednoczeniu Kobiet Żydowskich 
WIZO (Florjańska 28. I p.) odczyt na ten iniere- 
sujący temat. Goście mile widziani. 

— MAŁŻEŃSTWO W STAROŻYTNYCH IN- 
PJACH W piątek dnia 29 bm o godz. 6 wiecz. 
wygłosi p L Sterabach odczyt bt. „O przeszko- 
dzch małżeńskich w dawnych Indjach w sali Se- 
minarjum Filologji Orjentalnej-U. J Szpitalna 
40. H p. 

— SPĘD KONI. Na targ w Krakowie spędzono 


'231 koni i płacono za sztukę: za konie poiazdowe 
‘od 120—350 zł, za konie pociągowe lekkie od 100 


Najpogodniejszy 1000/0-towy dźwiękowiec polski, Kapitalny 
film reżyserji Kyszarda Ordyńskiego. Przeróbka filmowa 
Ferdynanda Goetla na tle noweli Henryka Sienkiewicza 


JANKO MUZYKANT 


Przecudny romans m łości. intrygi i sławy pełen słonecz- 
nego humoru i sentymentu. 
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W główa ch rolach. 
Marja Malićka 
Wito.d Conti 
Kaz, „„rukowski 
Adoit liymsza 
Arcydzicia polskie na 
miarę w:szechświatową! 
Film, który wszystkich 
olśni i zachwyci! 


| a CO) CHROŃCIE WASZE OCZY 
WASZ NAJCENNIEJSZY SKARB 


STOSUJCIE ŻARÓWKI 
PHILIPS ARGENTA 


| 

—200 zł, za konie rzeźne od 10—40 zł. Że spo 
dzonych koni sprzedano: na wywóz zagranicę kra 
ju 8 sztuk, na rzeź miejscową 8 sztuk. Ceny utrzy- 
mały się na poziomie targu poprzedniego. Popyt 
słaby- tendencja zniżkowa. 

— ZBRODNIA CZY PRZYPADEK? Oneyglaj 
wezwano pogotowie ralunkowe na Rynek Kłepar- 
, ski 13, gdzie na schodach leżał Jacenty Jaglarz 
| (łat 47) zam. w Prokocimie w stanie pijanym z roż 
| bitą głową. Pogotowie przewiozło go do szpitala. 
Przyczyny rozbicia głowy nie zdołano ustalić, 
gdyż Jaglarz jest nieprzytomny. 

— ZDEMASKOWANIE OSZUSTA. Pustyła Jan 
(lat 41) zsm. w Skawie pow, Maków Podhalański 
sfałszował zaświadczenie gminne że posiada grunt 
i dom, na podstawie którego pobierał w sklepach 
różne towary. Wysławiał on weksle z fałszywe- 
mi podpisami. Szkoda ustalona wynosi 1200 zł 
W dniu wczorajszym został on w Krakowie are 
sziowany, 

-— SIERADZIONO APARATY FOTOGRAFICZ- 
NE PRZEZ WYBITĄ SZYBĘ, W księgarni Kra- 
kowskiej przy ul. św. Krzyża 15 nieznany sprawe 
ca wybił szybę wystawową i skradł dwa apara- 
ty fotograficzne wartości 135 zł. 

— „MASZYNIŚCI* ZOSTALI ARESZTOWANI. 
Przed kilkunastu dniami podaliśmy o pościgu po- 
licji za sprawcami kradzieży maszyny do pisania 
którzy zbiegli podczas ich aresztowania. W dniu 
wczorajszym został aresztowany Franciszek Szo» 
stak (lat 25) robotnik, który wówczas dokonał kra 
dzieży tejże maszyny i podezas doprowadzania 
zbiegł, porzuciwszy maszynę na ulicy. Równocze» 
śnie aresztowano Jana Michniaka (lat 21) i Jó- 
zefa Nowaka, jako spółników tej kradzieży. 

—O$e— 

A. NUSSBAUM, DIETLA 45. 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
—nOBO—— 

— TRADYCYJNY RAUT BURSY RĘKO+» 
DZIELNICZEJ, PODBRZEZIE 6. odbędzie się 
w roku bież. dnia 6 lutego. 

Szeroki Komitet czyni przygotowania, by. 
Raut powyższy był najelegantszą i najweselszą 
zabawą sezonu. 

Specjama Komisja artystyczna. złożona ze, 
znanych artystów-malarzy, opracowuje egz6- 
tyczną oprawę w stylu Krainy Wschodzącego 
Słońca. 

Dwie orkiestry, — powódź świateł, — fanta- 
styczne pawilony, — urocze gejsze, — auten- 
tyczny wulkan i oryginalne trzęsienie ziemi, -— 
oto tło dla tej cudownej nocy w Krainie kwit- 
nącej Wiśni. , 240x 

—— oo 


— Z TOWARZYSTWA OPIEKI NAD NIEWI- 
POMĄ I GŁUCHONIEMĄ DZIATWĄ ŻYDOW- 
SKĄ W BOJANOWIE. W sprawie Dancingu mają- 
cego się odbyć 1 lutego br. w Żyd. Domu Akad. 
odbędzie się ostatnie posiedzenie Komitetu Sekcji 
Krakowskiej w ŻDA. Przemyska 3, dziś we czwar 
tek o g. 8-mej wiecz. 242x 
| e c z RE 
KOMUNIKATY 

— PRZEDSŚWIT HASZACQHAR. Dzis we czwar- 
tck o 8-mej 'wiecz plenarne zebranie członków 
z releratem low dra Damma Goście mile wi- 
dziani. : 

— „HAPOEL“ (Brzozowa 13). Juro w piątex 
o godz 7 wiecz plenarne zebranie członków. 

-- DOOKOŁA MAŁŻEŃSTWA I MORALNOŚCI 
Odczyi pod tym tytułem wygłosi p Irena Ti- 
schlerówna jwro w piątek w Czytelni Towarzy- 
skiej o g 8 wiecz. : 
OBÓZ NARCIARSKI „MAKKABI* KRA- 
KOWSKIEJ Ww KOWAŃCU odbędzie się od 28 sty- 
cznia do 7 lulego, połączony z kursem dla począt- 
kujacych. Zgłoszenia najpóźniej do piątku dnia 29) 
im w lokalu klubowym Jagiellońska 6 w godzi: 
' nach wieczoruych 
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zgodziły się jednogłośnie, że niema 
smaczniejszych pierników i pączków 
z różą iylko z fabryki 208x 


Antoni Rothe, Kraków, Sławkowska 20 
r S RUR "am" 


IE EOT 


n2 Z kei 


balil, KRAKOWSKA 
Kraków, 27. 1. 1932. Akcje w zaniedbaniu, Dolar 
tez znuany. 
Zebranie giełidowe cechowało 
brek zapotrzebowania. Poszukiwano jedynie akcje 


prawie zupełny 


Banku Polskiddo bez zaofiarowania i 4-proc. 
Prem. Pożyczkę iuwestycyjna jednakoważ bez o- 
brotów. Ruch panował ospały. Do notowaria pa- 
pjerami oficjalnie kotowanemi nie doszło. 

Na pogiełdziu objaw podobny. 3-proc. Pożyczka 
Budowlana w płaceniu 3250, w towarze 32.75 bez 
iransakcyj. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrocath prywatnych 
1 międzybankowych sytuacja bez sz zczególniejszych 
zmian. Zaofiarowanie materjału większe przy ma- 
łym popycie W Krakowie dolar gotówkowy 8.89 
i pó kdo 8.91, czeki bankowo 8.90—8.92., Kursa or- 
jentacyjne: Marka niemiecza 210—21150 Franx 
szwajcarski 174—174 30. Funt szterling 30.75—31.20. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 27. 1 PAT. Akcje: Bank Polski 100.50 
Tendencja utrzymana. Pożyczki: 3-proc. budowla- 
na 3250, 4-prc. inwestycyjna 83.50, ta sama se- 
ryjna %, 5proc. konwersyjna 40. 40.25, 6-proc. do- 
łarowa 43.50, 7-proc. stabiliazcyjna 54, 56, 54.50, 
Listy zast. BGK. bez zmiany. Tendencja niejedno- 
lita. 

Waluty: Dolar 8.90, 8.92, 8.88. Dewizy: Belgja 
12440, 124.71, 124.09, Gdańsk 173.80, 174.23, 173.37, 
Londyn 30.80, 30.95, 30.65, Nowy Jork 8.917, 8.937, 
8:897, telegr. 8.923, 8.943, 8.903, Paryż 36.13, 3522, 


504, Szwajcarja 174.19, 17463, 173.86, Berlin pryw. | m 


21050. Tendencja przeważnie mocniejsza. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dmia 27 1. 1932. 
‘Cery transakcyjne: żyto 48 Oton 24 75 ton 23.50, 
45 ton 23.75, pszenica 30 ton 5450, 45 ton 24.25, 
15 ton 2440, 35 tom 23, 15 toa 22.25, otręby żytnie 
25 ton 150, * jęczmień 64—66 kg. 190—20.50, 68 kg 
2—22, browarniany 23.50—24.50. owies 20—2.50. 
mąka żytnia 65-proc. 34.50—35.50, pszenna 65-proc. 
34 i trzy czw.. do 36 i trzy czw Ogólne usposobie- 
nie słabe. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 27. 1 PAT. Paryż 20.18, Londyn 17,72, 
Nowy Jork 5.12 i póŁ Belgja 7150, Włochy 25.65 
Praga 15.17, Warszawa 57.38, Bukareszt 3.0. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 27. 1 PAT Waluty i dewizy: Berlin 
166.25—169.25, Budapeszt 12429 i pół, Bukareszt 
4258—4.298, Londyn 24.45-24.65, Nowy Jork 709.20 
—713.200, Paryż 27.92—28.08, Praga 2101 i pół do 
'21.15 i pół, Warszawa 79.46—7994, Zurych 138.40— 
139.20, Amerykańskie  707.75—-713.75, Niemieckie 
107.85—169.05, Angielskie 2428-2452, Francuskie 
27 80—28, Włoskie 36.06—30.34, Polskie 79.30-—79.90 
Rumuńskie 4.24—4.28, Szwajcarskie 13790—139.10. 
Papiery wartościowe: Losy Tureckie 11, Gali- 
uja 12.60. : 
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„NOWY DZIENNIK” piątek 29. I. 1932, 


Nr. W. 


Bank Angielski spłaca 50-miljonowy dług 


bez naruszenia swych zapasów złofa 


Korzystne wrażenie. w świecie finansowym. 
na gieldzie londyńskiej 


+ 


Paryż-27. I. PAT. Bank KET zawiado- 
mił vlmośąe czynniki paryskie, że w dniu 1 
iutego rb: ureguluje resztę”długu zaciągnięte- 
go w dn. 1-sierpnia r. ub. w Federal Reserve 
Bank oraż w Banku Francuskim. Jak' wiado- 


mo, dług ten wynosił łącznie 50 miljonów f.. 


szterl, Pierwszą ratę. w wysokaści 20 miljonów 
funtów zapłacił Bank Angielski w dn. 1- gra- 
dnia r. ub. Obecnie Bank, Angielski: ma. zapła- 
cić 380 mijonów.iuntów; z czego 15 «miljonów 
przeznaczonych jest dla Banku Francuskie ego. 
reszta zaś dla Federal Reserve: Bank, Wypła 
cenie tej sumy — zdaniem francuskich tinan- 
sistów nie pociagnie! za sobą” zmniejszenia zapa 
sów złota Banku Angielskiego., 


Londyn 27. I. PAT. Pod.wrążeniem dokona- 
nia splaty pożyczki 50 miijonów funtów przez 
Bank Angielski: w Paryżu-i--N. Jąrku, dzisiej: 
szą giełda kształtowała się korzystnie, Doko- 


— Poprawa 


nanic tej spłaly w formie uiszczenia ostatniej 
katy w wysokości 30 miljonów funtów w fran 
kach i dolarach: bez naruszenia zapasu ziota 
Banku Angielskiego zrobiło doskonałe wraże- 
nie ną calym świecie. Okazuje się, że Bank 
Angielski, ktory. w lipcu r. ub. posiadał 
158,309.665 funtów złotych, co przedsiawiało 
34 procent ogólnej. emisji, posiada "obecnie 
21,321. 171 funtów złotych, co stanowa 30.66 
proceni emisji. Emisja pozostała prawie że w 
tei samej wysokości, co w lipcu r. ub, Fakt 
ten że emisją mimo spadku funta nie uległa 
prawie. zmianie dowodzi, że funt zachował we 
wnątrz kraju swą siłę nabywczą, 


Bruksela 27: I. PAT. Na posiedzeniu parla- 
mentu stwierdzono. że Belgja straciła na spad 
ku: funta. angielskiego 350 miijonów franków. 
Poprzednio przypiiszczano, że kraj nie poniósl 
żadnej straty z tego tytułu. 


Krwawe walkiwybuchły wAigierze 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”), 


Paryż. 27. 1.:(B) Wedle doniesień z Algeru. 
w okolicy Bougie, na terytorium francuskiem. 
wybuchły walki między dwoma szczepami Ka 
bylów na tle konkurencji handiowej. Podczas 
wczorajszego starcia między ubydwoma wro- 


giemi obozami zostało 20 osób zabitych i kilku 
dziesłęciu rannych. Władze francuskie wysłały 
w okolice zagrożone oddziały wojskowe, gdyż 
istnieją obawy wybuchu poważnych walk we- 
wnętrznych. 


| Załoga „M2 w niebezpieczeństwie 


Londyn. 27. 1 PAT. O godz. 13,30 admirali- 
cja brytyjska poiniormowała korespondenta 
P. A. T. w Londynie, że wszelkie pogłoski pra 
sowe o znalezieniu jakoby miejsca na dnie mor 
skiem, gdzie leży łódź podwodna „M. 2.“ są 
nieprawdziwe. Dotąd na ślady łodzi „M. 2.“ 
nie natrafiono. Ustalenie, gdzie znajduje się 
łódź podwodna „M. 2“ jest bardzo trudne z po- 
wodu burzliwego morza, które nurkom utrud- 
nia zejście na dno morza. Badania czynione 


przy po.aocy hydrofonów, aby nawiązać kon- 
takt słuchowy z zatopioną łodzią, nie dały re- 
zuliatu, z czego wyciągany jest wniosek, że 
maszyny łodzi „M 2“ nie funkcionują. Obawa o 
życie załogi rośnie z godziny na godzinę. Po- 
nadto łódź podwodna „M 2“ należy do jednej 
z największych i najcięższych łodzi podwod- 
nych, której wydobycie na powierzchnię morza 
— według opinii fachowców — będzie bardzo 
trudne. 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 27. 1. Sin. Prawdopodobny prze- 
bieg pogody na czwartek. 28 bm.: Wyżyna ma- 
łopolska, Sląsk, Podhale. Tatry i Małopolska 
Wschodnia: Przeważnie pochmurno i mglisto. 
Po lekkich przymrozkach dniem odwilż. U- 
miarkowane wiatry zachodnie i północno-Za- 
choadnie 


Statystyka protestów 
wekslowych 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 27. 1. Sin. Według danych Głów- 
nego Urzędu Statystycznego w całym roku 
1931 zaprotestowano weksli na ogólną sumę 
1.328.000.000 zł. wobec 1.366,000,000 zł, w ro- 


yku 1930. 


C 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


KONCERT STAREJ MUZYKI 
nu odnęwienie Zamka nu Wawelu 

W program konceriu staropolskiej muzyki i poe 
zj, który odbędzie się w Sali Poselskiej Zawiku 
na Wawelu w niedzielę dnia 31 bm. o g 8/30 wiecz. 
wchodzą utwory takich mistrzów jak: Gomółki, 
Szamotulskiego, Bartłomieja Pękiela, Szarzyńskie- 
go i innych, odegrane i odśpiewane pod kierow- 
mictwem muzycznem Włodzimierza Ormickiego. Po 
nadto artysta teatru im. Słowackiego J. Karbow- 
ski wypowie utwory poetyckie Kochanowskiego, 
Reja i Mikołaja Szarzyńskiego. Nastrój wieczorny 
oświetlonych komnat królewskich i wnętrze naj- 
piekniejszej „Sali pod głowami* zawieszonej ara- 


sami Jagiellońskiemi stworzy jedyne w swoim ro- 


dzaju harmonijne tło dla wskrzeszenia dawnej mu 
zyki wawelskiej. Wobec ograniczonej ilości miejsc 
ao trzysiu. pożądanem jest nabywanie wcześniej 
pozostałych biletów w cenie zł 5 w Księgarni S. 
A. Krzyżanowskiego, Linja A—B, a w dniu kon- 
certu od 10 rano na Wawelu. 
——0Og0— 
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
G0. Ostatnie gościnne występy zmakomitych arty- 


tów p. Szoszany i p. Lampego odbędą się w so- 
botę 30 i w niedzielę 31 bm w sztuce Kobrina 
„borisjung*. Bilety w przedsprzedaży u firmy 
Fischhab, Grodzka 46. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
genach zniżonych krotochwilny „Baltazar“ z p. Fa 
bisiakiem w  kapitalnej reli tytułowej, jutro 
„K—88" z p. Jaroszewską w roli kobiety- szpiega. 
Sobotnie przedstawienie zainteresowało Kraków 
w wysokim stopniu. będzie to bowiem pierwszy 
występ w Krakowie Antoniego Fertnera, żywioło- 
wego komika, który zaprezentuje swojego przepy- 
sznego włóczęgę Momoche w farsie Moncey'a „Pan 
naczelnik — to ja..* W niedzielę popołudniu z w 
działem świetuego gościa w bzjecznej kreacji Mro 
zika „Wesele Fonsia*. 

— REDUTA ARTYSTÓW TEATRU IM. J. SLO- 
WACKIEGO. W sobotę dnia 6 lutego odbędzie się 
w salach Starego Teatru tradycyjnym zwyczajem 
Reduta Artystów Teatru im. J. Słowackiego Ko- 
mitet Reduty przystąpił już do wysyłania imien- 
nych zaproszeń. 

CLAUDJO ARRAU wszechświatowej sławy pla- 
nista wirtuoz wystąpi z jedynym koncerietn w sa- 
li Bolońskiego, jutro w piątek dnia 29 bm 


TEATR 1M. J, SŁOWACKIEGO 
Czwartek o 8 wiecz: „Baltazar“. 
Piątek o 8 wiecz: „X—38* 


TOURNEL TRUPY WILEŃSKIEJ 
Rzeszów. 
Czwartek 28 bm sala Domu Ludowego „Młyn“ 
(Głuchy) D. Bergelsona. 
TBATR POLSKI w KATOWICACH 
i na prowincji 
Czwartek o 730 wiecz: „Matrykuła 33“. 
Piątek (w Mikoławie): „Pod gwiaździstą bande- 
Ba. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „Janko Muzykant“ (Marja Malicka, Wi- 
old Gonti, K. Krukowski). 

APOLLO: .„Kongres tańczy” 

BAGATELA: „Klątwa rodu Mandarynów*. 

SŁOŃCE: „Ostatnie dwie minuty“ (Ken May- 
nard), 

SZTUKA: „Madame Erna". 

UCIECHA: „Błękitny Dunaj“ 
Rudolf Schildkraut). 

WANDA: „Bal w operze“. 

WARSZAWA: „Śmiertelna jazda Ekspresu" oraz 
występy pp. Maksymiaków. 


(Brygita Helm i 
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ntowane wiezienie — z lotu ptaka 


„NOWY DZIENNIK" piątek 29. I. 1982, 


Widok potężnego kompleksu budynków, stanowiąc ych słynne więzienie Dartmood (Anglja). Zdjęcia 
i trwania buniu, gdy zrewoltowani więźniowie pod- 
palili budynek zarządu więziennego znajdujący się W centrum zabudowań. 


Co bedzie z Mandżurią? 


(Trójkąt chińsko- sowiecko- japoński. — Czy zanosi się na wojnę między Japonją a Sowie- 
itami? — Gereza wpływów rosyjskich i japońskich w Mandżurji. — Metoda przemocy -- Chi 


dokonane zostały z aeroplanu właśnie w chwili 


‘ny nie ufają Sowietom. - Solidarność rasy żół tej? 


I 

Zbrojny zatarg japońsko-chiński o Mandżu- 
'rję, zatarg którego Japonja nie uważa za woj 
'nę, a Chiny piętnują jako naruszenie praw su 
(werennych chińskich do swoich prowincyj, 
jest zagadnieniem polilyki międzynarodowej, 
'mającem swoje dzieje i kryjącem w sobie mo- 
, dliwość daleko sięgających konfliktów i za- 
'wiklań. 

Zagadnienie mandżurskie przyrównać moż- 

na do trójkąta, którego jeden bok oznacza pra 
"wowitego, choć nominalnego w wysokim sto- 
pniu właściciela tego terytorjum — Chiny, a 
‘dwa pozostałe boki oznaczałyby właściwych 
użytkowników. mających w Mandżurji swoje 
strefy wpływów, a mianowicie Japonję 1 So- 
'wiety. Północna część Mandżurji pozostaje pod 
'wpływami Rosji, obecnie sowieckiej, południo 
'wa Zaś stanowi sferę oddziaływania japońskie 
go, 
A Mandżurja, do niedawna slabo zaludniona, 
rw części swej południowej zwłaszcza, pod 
wpływem pracy organizacyjnej Japończyków, 
stała się terenem kolonizacyjnym. przyczem 
©siedlają się przedewszystkiem miljony Chiń- 
czyków, opuszczających przeludnione prowin- 
cje Chin właściwych, oraz Japończycy i Kore- 
ańczycy, przybywający z sąsiedniej Korei, by 
łego cesarstwa, stanowiącego obecnie prowin- 
cję japońską. 

Utarło się przypuszczenie. że do zatargu chiń 
sko- japońskiego o Mandżurję, rozstrzygnięte- 
go w dziedzinie faktów na korzyść rządu w To 
kio, wmieszają się Sowiety, obawiając się na- 
poru japońskiego na swoją strefę wpływów. 
Przypuszczenie to jednak jest błędne. Sytuacja 
Japonji i Rosji w Mandżurji, oraz metody po- 
stępowania tych państw są pod wielu wzglę- 
dami równoległe a wskutek tego zachodzi ró 
wuież w danym momencie pewna zbieżność in 
ieresów. 

Jedno i drugie państwo zysł:iwało swoje po 
zycje i koncesje w Chinach droga siły. Znacz- 
ną część tych praw rosyjskich w Mandżurji 
odebrała Rosji Japonja pc zwycięstwie w woj 
nie rosyjsko-japońskiej w roku 1905. Na pod- 
siawie układów, uznanych przez inne mocar- 
stwa, linje kolejowe południowo mardżurskie 
z Kuang-Czeng-Ce do Portu Artura. z Mukde- 
nu do Antung i kilku innych odcinków, stano 
wią własność japońską. Ponadto Japończycy 
mają prawo administrowania terytorjam sze- 
rokości 100 kilometrów. pe 50 kilometrów po 
każdej stronie tych liri}. W strefie tej znajdu- 


EE nA 
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—  Imperjalistyczny pochód Japonji. 


ja się obfite kopalnie nafty w Fu-Szun i bo- 
gale pokłady rudy żelaznej w Pen-Si—Hu. Po 
nadto Japonja dzierżawi półwysep Kwantung 
z portem Dairen i Port Artura. Rosja ze swej 
strony zawarła w roku 1924 układ z rządami 


w Pekinie i Mukdenie w sprawie kolei wscho- + 


dnio chińskiej. Stanowi cna własność Chin- 
lecz znajduje się w ręku konsorcjum rosyjsko 
chińskiego, a Sowiety znają tam swoich fun- 
kcjonarjuszy i pobierają połowę dochodów. 

Dalszym błędem w ocenie konfliktu man- 
dżurskiego jest przypuszczenie, że pociągnie on 
za Sobą trwała nieprzyjaźń między Japonja i 
Chinami i zbliżenie się tych ostatnich do So- 
wietów, Mówiono również o sympatjach filo- 
sowieckich w nowym rządzie chińskim w Nan 
Kinie. W rzeczywistości jednak Chiny nie pra 
gną poddawać się wpływom rosyjskim za ce- 
nę ewentualne; pomocy. Rezultatem obecnego 
zatargu będzie wrogi stosunek Chińczyków do 
wszystkich cudzoziemców i chęć ograniczenia 
ich przywilejów w Chinach, 

Niejednokrotnie już po okresie tarć japoń- 
sko-chińskich następowa: moment zbliżenia 
pod hasłem solidarności rasy żółtej. Dlatego 
też Anglicv. orjeniujący się lepiej w sprawach 
Dalekiego Wschodu od Amervkanów. zadowo 
lili się uspakajającemm oświadczeniami japoń- 
skiemi w sprawie Mandżurji, gdy przeciwnie, 
Stany Zjednoczone. rywalizujące oddawna Z 
Japonją. próbowały poprzeć stanowisko Chin. 
Postępowanie Anglji może oznaczać dążenie 
do ponownego zbliżenia się do Japonji 1 za- 
cieśnienia stosunków. rozluźnionych od mo- 
mentu konferencji w Waszyngtonie. 

Niewątpliwie Japonja dąży do wcielenia 
Mandżurji w skład swego państwa. Pod tym 
względem cesarstwo Wschodzącego Słońca po- 
stępuje metodycznie i konsekwentnie, Pochód 
zdobywczy. wychodzący z wysp japońskich, 
zagarnia obszary. stanowiące wraz z krajem 
macierzystym terytorjum skupione, dające się 
łatwo adminstować i łatwo w razie niebezpie- 
czeństwa obronić. 


B. F, ŻYWIEC, E. W. KATOWICE I W IN: 
W sprawach Makkabjady udziela inforn.acyj tyl- 
ko Dr. J. Holländer. Kraków. Zielona 10. Zwraca- 
nie sie do nas jest bezeclowe 

ZATNTRYGOWANA: Nie mamy bliższych wia- 
Gomości. 

ABONENT. KRAKÓW: W księgarni A. Fausla 
Kraków, ul. Krakowska 13. 


DZIEŃ POLITYCZNY 


Program prag Sejmu 


Po zakończeniu drugiego czylania prelimi- 


narza budżetowego w komisji sejmowej w 
czwartek przedpołudniem nastąpi przerwa, ce 
lem uporządkowania wniosków dla Wzeriezo 
czytania, Popołudmu w czwartek odbędzie się 
trzecie czytanie wszystkich budżetów. w Ppią- 
tek rano na porządek obrad wejdzie ustawa 
skarbowa, która zajinie prawdopodobnie część 
soboty. 

Od 4-go lutego rozpoczną się codzienne | ca- 
łodniowe plenarne posiedzenia Sejmu, poświę 
cone dyskusji budżetowej. Ma ona zająć 70 50- 
„dzin poza przemówieniami ministrów i rete- 
„rentów. Dyskusja musi być ukończona 13-go 
ilutego, poczem budżet przejdzie do Senatu Sęj 

owi zaś pozostanie jeszcze pięć tygodni na in, 
ie prace, przedewszystkiem ustawy samorzg- 
dową ? szkolną, których załatwienia domaga 
się rząd jeszcze podczas sesji bieżącej. 


Echa sprawy pref. Kulczyckiego 


Prof. Ludwik Kulczycki powiadomił senat Szko- 
ły Nauk Politycznych, że składa godność profeso- 
ra tejże uczelni, 


Nowa skarga ukraińska 
w Genewie 


Do sekretarjatu Ligi Narodów zgłoszono nową 
petycję Ukraińców z Polski. Petycja podpisana 
jest przez posłankę Rudnicką i dotyczy nadużyć 
władz polskich podczas przeprowadzania ostatnie» 
go spisu ludności. Posłanka Rudnicka pisze, że 
na terenie Małopolski wschodniej panować miał 
podczas tego spisu teror niemal tak wielki, ja% 
w czasie trwania pacyfikacji i że celem tego te- 
roru miało być zmuszanie ludności ukraińskiej do 
podania języka polskiego, jako ojczystego. 


Warszawa otrzyma pożyczkę? 


1 

| Do Warszawy przybyli przedstawiciele francu- 
skiej grupy finansowej, która zamierza udzżelkć 

| Warszawie pożyczki na cele inwestycyjne. Przed- 

| stawiciele wspomnianej grupy w dniach na/bliż: 

| szych zgłoszą się do prezydenta miasta, przyczem 

| zainteresowanie ich obejmuje budowę hal spożywa 
czych, autobusy itd. Należy zaznaczyć, iż w osta* 
inich czasach do magistratu zgłaszają się pra* 
vic codziennie inni przedstawiciele grup e 
wych zagranicznych. 


== GG ARA) 
Bankructwo Widzewskiej 
Manufaktury przed sądem 
| 


Łódź 27. I. PAT. Wczoraj na wokandzie wy. 
działu handlowego sądu okręgowego znalazła 
się sprawa „Manufaktury Widzewskiej”, która 
wniosła podanie o zarządzenie otwarcia postę- 
powania upadłościowego, proponując wszyst- 
kim wierzycielom spłatę należności w 'wyso= 
kości 50 procent bez kosztów i procentów w 
ciągu 2 lat od 1 stycznia 1933 roku począw- 
szy. Sąd przychylił się do podania „Manufak- 
tury Widzewskiej". 


Rewolta komunistyczna 


na San Saladorze 
krwawo stł z miona 


Nowy Jork 27, 1. PAT. Dzięki bardzo ostrym 
środkozn zastosowanym przez władze wojsko- 
we, udało się opanować w Salvadorze rozru- 
chy komunistyczne. powodując wiele ofiar w 
ludziach. Między in. rozstrzelano natychmiast 
19 komunistów, zatrzymanych w koszarach w 
Sonsanato. Władze rządowę opanowały wszy- 
stkie miasta i miasteczka. 


Salwa policji do tłumu hindusów 


Patna (Inrje) 27. I. PAT. Tium manifestan- 
tów chcących zorganizować wiec w miejscu za 
kazanem. celem uczczenia dnia niepodległości 
w Champaran, obrzucił policję kamieniami. Po 
ficja zmuszona była w xathis przypuścić szar- 
żę do tlumu. Nie mogac rozprószyć manifestan 
tów dała salwę. skutkiem której zabitych zo- 
stało dwu uczestników manifestarii oraz kil- 
ku rannych. Dwu policjantów zostało ciężk 
| rannych, kilku lżej. 


POSAD POSZUKUJA 


Deutsche Korres- 
poendenz! Stenotypistin 
mit Praxis und Handels- 
ausbildung in Deutschland 
sucht Posten. Erledigt auch 
deutsche Korrespondenz 
stundenweise und gibt 
Unterricht in deutscher 
Sprache. Jasna 


Administrację domów 
obejmę. — Zgłoszenia pod. 
„Dogodne warunki* do 
Admin. Now. Dziennika. 
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NAUKA 
1 WYCHOWANIE 


PRZEDSZKOLE przy In- 
stytucie Wychowaw. G. 
Spierera, Starowiślna 85, 
ptwartie od godz. 9—1 i 
od 3—7. [Informacyj u- 
uziela dyrektor Instytutu 
od godz 3—7. Tel. 171-08 

82x 


RÓŻNE 


Na podstawie uchwały 
Sądu grodzkiego w Kra- 
kówie z 21 grudnia 1931 
XII. A. 867/31 wzywa się 
po myśli § 813 i 816 kc. 
wszystkich wierzycieli 
bip. Salomona Tel- 
teibauma aby pretensje 
swoje zgłosili pisemnie zZ 


podaniem kwoty i tytułu ' 


do dni ł4-tu w kancelarji 
noturjusza Bogusława Pa- 
jora w Krakowie, Rynek 
Gł. 25. pod rygorem skut- 
ków z § 814 ke. 112g 


Smaczne obiady od Zł 
1'-— wydaje pier wszorzęd- 
na kuchnia rytualna, Sta- 
rowiślna 12, of. lewa Ra 
ter m. 18. Ysg 


Wydaje się smaczne do- 
mowe obiady po zniżonej 
čenie. — Dietiowrka 111 
1. piętro, drzwi 7  786bp 


ŻARÓWKI PRZEPALO- 
NE przyjmujemy do na- 
prawy, również zamie- 
miamy na fabrycznie nū- 
we za dopłatą: Triumf, 
Kraków, Floriańska 7 — 
telefon 137-58. 2395m 


LOKALE 


Pokój dobrze umeblo- 

wany dla 2 pań do wyna- 

jęcia: Jasna 10 m. 22. 
i14bp 


Pokój w rynku podgór- 
skim L. 11 parter na biu- 
ro lub warsziat do wyna- 


jęcia. Wiadomość u wia- 
ciciela. 110g 
Pokój 1—2 osobowy 


łazienka, utrzymanie - bez. 
Zwierzyniecka 17/111. lewo. 
24Ł 


Przechowanie mebli 
a towarów w suchych 
składach oraz najtaniej 
przeprowadzki usku- 
tecznia Biuro spedycyjne | 
shermes“ Kraków 
stolarska 13. 


z aD 


Sport łyżwiarski 


rodzaje sportów zimowych. 
sanatorjum Dra Szontagha, wielki tor łyżwiarski, Strbskke Pleso (Tschirmer See) 
państwowa miejscowość dla sportów zimowych, wielki tor łyżwiarski, Tatranska 
Polianka (Weszterheim) sanatorjum Dra Gubra, wszełkie sporty zimowe, Sport- 
Hotel Hrebienok (Kiimmchen) Zjazdy ze szczytów górskich. tor bobsleyowy, 
Hotele i Pensjonat Mory (Strbské Pleso) miejsce wycieczek narciarskich, 
Tatransky Domów (Tatraheim) pensjonat, miejsce wycieczek dla osób upra- 
—  lInformacyj udzielają wszystkie Zarządy Uzdrowisk 
oraz Juljus Sperling, Kraków, Krzywa 3, jak również biuro podróży „Orbis*. 


wiających sporty zimowe. 


Poszukuję pokoju z 
kuchnią (z komfortem) 
najwyżej Il-gie piętro, 
za czynszem miesięcznym. 
Zgłoszenia do Admin. N. 
Dziennika pod „Młode 
małżeństwo. 84 p 


Pokój umeblowany, za- 
raz do wynajęc a. Wiado- 
mość Kalwaryjska 41 Ip 
£Gbp 


od 10—12 


—_»NOWY DZIENNIK* „piątek 29 stycznia 1932 


Hockey na lodzie 
Sport saneczkowy i narciarski — Nadzwyczaj korzystne warunki dla sportu. 
50%0-owa zniżka przejazdu powrotnego już po 5-cio dniowym pobycie. 
Tatranska Lomnica (Tatralomnitz) państwowa miejscowość dla sportów 
zimowych, tor bobsieyowy. Stary Smokovec 'Tatra-Alischmeeks) wszystkie 


tor bobsieyowy, 


KSIĘGOWOSC 


buchaltery jnej 


SLL 
Pijarska 5 


Poszukuje pokoju z o- 
sobnem  (niekrępującem) 
wejściem, najchętniej jako 
2-gi. Pisemne zgłoszenia 
do Admin. Now Dz*enika 
pod „A. Z. 15“ 8vbp 


SPRZEDAŻ 


DYWANY ręczne, Kili- 
my: „Dywan*. Kraków 
Podgórze, ul, Kingi 9. — 
Telefon 116-09, 121m 


Ryny Żywe specjalne 

karpie tuczone — poleca 

Sandberg ul. Bracka 4. 
55g 


Oprawe obrazów, 
Lustra szlifowane po- 
leca Kornhauser, Staro- 
wiślna 21. Tel. 171 09 692 


Wanny, wanienki dzie” 
cięce, nasiadówki, fote- 
le kąpielowe — poleca 


pracownia blacharska 


AKÓBA GROSSMANA 


KRAKOW, JAKOBA 3. 


REALNOŚĆ Dzieln. XII., 
410 sążni, sprzędam, 
Zgłoszenia do Adm. 

Dziennika“ pod „410', 


MASZYNY do szycia kil 
ka sztuk w bardzo dol'- 
rym stanie od 95 złotych 
sprzeda OKAZYJNIE Fa 
bryczny Skład, Kraków. 
| ZWIERZYNIECKA 6, 
229x 


N. 


Ostatni wyraz techniki 


TROCHE HUMORU 
W SKŁADZIE FUTER, 


NOWMEZESNA 


[i UMDAZYAJ 


MIE 


„KARECOWIST *pszcy aaea 
RZĄDOWO LPŁWAŻNIONE-KON( ESJONUWANE 


BIURO ORGANIZACYJNE i BUCHALTERYJNO-RE WIZYJNE 
WIKTER STENLE 


Przysięgły Rewident ksiąg — Znawea Sądowy 
Rawizje kalag- Analizy bilsnsów — Organizacja — Bilansowanie — Obliczenia renlowności przed- 
siębiorstw — Rozllczenia spólników ~ Sprawy buchslteryjno- „bilansowo padatkawe — Nadzór 
Nawość! Prowadzi buchalłerję w abonamencie dla średnich i mniejszych przedsiękiaratw wła 
anemi siłami biurowemi przy zastosowaniu najnowszyol! nrządecń maszynowych. 


Nr._29_ 29__ 


RR ZOT AO DT 


Kuracje zimo» e 


Novy Smokovec (Neuschmecks) 


Rutynowany 
buchalter- 
bilansista 


zdolny organizator po 
szukuje zajęcia na go 
dziny przedpoł. Zgło 
szenia pod ,Bilansista* 
do Adm. N. Dz. 70g 


em" mis || 


TELEFON 
Nr. 104-44 


— Czy właściwie futro niedźwiedzie jest trwałe? 


— Owszem, 


łaskawa Pani. 


To futro nosił nie= 


dźwiedź przez 20 lat i wcale nie znać po niem, ze 
jest używane, 


Rodzice i Opiekunowie! 


Uczniów zamiejscowych ze szkół powszech- 
nych i średnich przyjmuje 


na stały pobyt 


INSTYTUT WYCHOWAWCZY G. SPIERERA, 
Kraków, ulica Starowiślna 85 


1, Racjonalna pomoc w nauce; 2) Atmosfera za- 
ufania i radosnej pracy, 3) Wszelkie wymogi no: 


woczesnej higjeny. 
instytutu od godziuy 3—7. Telelon 171-08. 


REKLAMA 4444444444 | 
>>> DZWIGNIĄ HANDLU! | 


- luformacji udziela dyrektor 


18x 


Ukazał się pierwszy zeszyt (a styczeń) drugiego rocznika 


MIESIECZNIKA 
ŻYDOWSKIEGO 


pod redakcją dra ZYGMUNTA ELLENBERGA 


z następuią+ą treścią (96 stron): 

Ludwik Oberlinder: Ewolucja poglądów Narodo- 
wej Demohracji w sprawie żydowskiej, 

Roman Branstaetter; Legion żydowski 
Mickiewicza (D). 

Izak Lewin: Udział Żydów w wyborach sejmo- 
wych w dawnej Polsce. 

Jeremiasz Frenkel: Dwaj Jubilaci 
man). 

J. L. Magnes: Uniwersytet Hebrajski — stan obe- 
cny * zamierzenia, 

M. Brandstatter: Z nowości żydowskiej literatury; 
pamięfmkarskiej, 

H, Piefter: Dzicciom Izraela, 

Amalja Gottlieb: Mistycy Beth-El. 

J. Warszawiak: Przekłady hebrajskię z literatury 
polskiej. 

L Ostetsetzer: „Olimp i Synaj“. 

Edmund Stein: Z niwy Midraszu, 

Warunki prenumeraty: kwart. zł, 8 — zeszyt po- 
jed. zł. 3, Zamówienia do administrach: Warszawa, 
Rymarska 8, telef, 25738, — Przesyłki pieniężne na 
konto P., K. O. 24768, Menora, Sp Wyd. Warszawa, 
Redakcja: Łódź, Piotrkowska 90, Skrz, poczt. 46v. 

W Krakowis przyimuje się prenumeratę telefoni- 
cznie Nr. 143-64, 


Jednerazewa próba przekcna a Jakości! 
Kawa palona Nr. I. Zł, 14'40 Il Kawa palona Nr. V. 22.6 £0 


Adama 


(Kahan i Fich- 


w A + 


W „ub A= * EE] „ 6— 
SEE > 880] oon KVIL, 480 


poleca 


Wojciech Olszewski 
: Kraków, Mały Rynek 


Uwaga! Nie daję do zakupionej kawy serwisów 
lecz kawę pierwszorzędnej jakości. 144x 


RADOSNA PRACA! 


Racjonalną pomoc w nauce i wychowa: 
nie pod kierunkiem specjalistów znajdą 
uczniowie szkół powszechnych i średnich 
od godziny 3—7 

w instytucie Wychow. G. Spierera 
Kraków, ulica Starowślna 85. 

Informacji udziela dyrektor Instytutu od 3—7 tel. 171-08 


KASZYWKI FIRMOWE 


dla fabryk konfekcji, bielizny, obuwia 


it. p. oraz sałonów modniarskich i 


krawieckich poleca jedyna w Polsce 

fabryka Wsitążek firmowych 
„DE H A“ 

Kraków XXII., Józefińska 20 


DLA WYBREDNYCH PAN 


przejściowe i wiosenne modele 
Kapeluszy damskich nadesziy 
| Adela HOLLÄNDER crózsa 45 


GRODZKA 
| MME © CENY NIŻSZE NIŻ WSZĘDZIE © 


| 
| Wieczorny kurs kroju 
[i szycia dla Pań 


(6-ciotygodniowy) otwiera dnia 3 lutego b. r. 


szkoła zawodowa „Ognisko Pracy*, Kraków. 
ul. Mikołajska 9, II. piętro. Wpisy i informacje 
w kancelarii szkoły codziennie od godz. 11—1. 
z wyjątkiem sobót. Telefon 158-21. — Cena za 
kurs zł. 30. 


ERENUMERATA: w Krakowi 
w Krakowie z odzaszen. do tomu 
Na prowincji z przesyłką pocztową 
Zagranica >» przesyłką pocztowa 

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codz'ennie także w poniedziałki ! &w pośw a 


U 


w  4%860 
«gf ao 
> $ 300 


D: prow. miesieczna Zł, 6'00. kwartai, ZŁ 18'0t 
„ 620 
» 660 
10:00 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obiczeń jest 1 milimetr wjednym lamie — Strona w 
tekście i nedesłanem ma 3 lamy po 74 milim. — Strona za tekstem 6 la 
mów po 37 palim. —- Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złorych: 1. stroza 1725. —- Tekst I‘. Nadesłane 0'75. — Za teksien 
625. — Drobne od słowa 020. Dia poszukujących pracy 0'10. — Gratuiz 


je 12'50. — Za zestrzełenóe mioisca dolicza sie 25%. 


Wydawca: Za Spółkę Wya „Nowy Dziennie": Zygmunt Hochwald. — Redaktor maczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
kedaktor odpowiedzialny: Zygiryd Moses. — Ńows Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feld- 


